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Kraków, poniedziałek 3 maja 1921 


Organ Polskiej Partyl rdzy 
wycnoazi godzien ie © gedz 6 enea wyjątkiem dni poświątecznych 


Spowiedź i ataki Ks. Lutosławskiego 


ih v Chce Poznać dokładaiej fizyognomię 

Oky, i moralną *wodza narodowej de- 

ia: > KS. Lutosławskiego, niech prze 
|, zę eo artykuł: „Cześć intencyi* w nw 
tag ajowym „Gazety Warszawskiej“ 
> Porówna te słowa, które on tam wy- 
x + Co stale pisze i czyni — i z tem, 
Miian, ZCZAŁ podczas swego niedawnego 
dh, W Krakowie. 
j e wyjątki z deklamacyi 3-majo- 
SS prałata: 
à Ja wojny światowej stało się co- 
N W Polsce widowiskiem, że ludzie, 
Y osobi, życie swoje, wszelkie marzenia i 
+» Wz Ste rzucili na stos ofiarny narodo- 
y, iey ię lenja — wzajemnie ścigają się nie- 
BE nienawiścią, i wprowadzają do ży- 

tz ** da prasy, do literatury — na- 

lak oryzącym bólem utrwalony przez 
deg ple a wę wstępie do Pana Tadeusza, 

' Jeden z tych zatrutych owoców nje- 
a, a8edyj podziałów, który zdolność 
* wielkiego czynu historycznego podci- 


an serce polskie, tak doświadczone, 
„le, gak rozszerzone nieprawdopado- 
ds ciami bohaterstwa i miłości Ojczy- 
lieg skorupą, czyto obojętności twardego 
Ras czy rozpaczliwego chwycemia się 
- Dal aiad wreszcie — walenrodyzmu — 
da Polskie musi dziś znaleźć oddźwięk 
y z Mor ‘sli kředy, to dziś, gdy cudem Opatrz- 
j arza krwi po obu stronach frontu Pk 
na wielka, niepodległa Polska 
kich swych. sznów potrzebuje "Maz 
dl- * jest chwila do całkowitej amnestyż 
ch j R zy stkich biędów politycznych, oku- 
NE Dym wjełkim sakramentem: ofiary 
„ło tę tem czystej intencyi,...'* 
da” brzmią lapidarnie, niemal jak 
4 Oto Się w piersi skruszonego grzesz- 
0, kt osobie wodza kaja się całe stron 
| + óre nienawistnie ściga ludzi naj: 
try ke 7ch, ale odmiennie oceniających 
„U ę. slowe. Oto zapowiada poprawę w 
tn ta zgody i miłości Ojczyzny” ten, 
MA 


tym owocem“ sycił tę nienawiść. 
daj S niony tem usposobieniem do am- 
„© coś chociaż wyraz amnestya ma w 
Wel R PET władczej) pisze ks. Luto- 
intencyj na szczęście mamy 
einym takim dokumentem Dyl czym 
h lk Ady, którego owocem stały się forma- 
ce e na Wschodzie, przed tygodniem 
AOR rocznicową PadlążEG, 
a czyn JESŁ w zestawieniu z tem świade- 
Piemnjęj intencyi jednych — zestawić 
1 ej wspaniałe świadectwo intencyj 
a t meskie, twarde odezwy żołnierzy. 
l Na nie zdołalj z Hallerem przejść 
dust. ale w Huszt, na Węgrzech stamęli 
Y Stema a m sądem wojennym, jako 
Lutosławski cytuje dłuższe ustępy 
z 10 marca 1918 r. zastrzegają- 
iwko temu, ażeby kosztem kraju 
A Się o jakieś ulgi dla nich w Wie- 
U icy f miarę jej tonu może payé na: 
ależ fragment: 
%3 Nan Y krzywdzić nas darami, wymaga- 
kosztownych kompensat, los pasz 


i 


. Wszystkich serc czystym tonem, gra- 


osobisty niechaj nie osłabia, zwartego frontu 
polskiego, wywoki i kary tylko fizycznie dotknąć 
nas mogą; dziadów i ojców naszych narodową, 
powinność więzienną kontynuować będziemy 
bez żalu į urazy, z głębokiem przeświądczeniem, 
Że wolnej, zjednoczonej j ¿niepodległej słu- 
żymiy Ojczyźnie, Jej wyrok odmierzy nam wszy- 
stkim sprawiedliwość, tego sądu oczekujemy z 
ufnością,” 

Tu dodaje autor artykułu „Cześć intem 
eyi“: 

A byli to ci sami ludzje, którzy niedawno 
przedtem za złeżenie przysięgi, wymaganej 
przez Beselera, byli obrzucąni stekiem obelg 
przez tych kolegów, którzy usłuchkali rozkazu 
Piłsudskiego — jej odmówienia i sami inną 
drogą takie same świadectwo intencył składali 
w Benjaminowie i Szczypiównie,* 

Rozumńe się, i w tym „podniosłym* arty- 
kule uważny czytelnik odnajdzie i pewne 
„restrykcye', jednak rzecz kończy się akor 
dem uczuciowym... 

Wprost po napisaniu tego artykułu prałat 
endecki i druh polityczny”posła Zamorskie' 
go, specyalisty od plwania na Legiony, przy 
bywa do Krakowa na inspekcyę swych wier- 
nych, swojej owczarni endeckiej. 

I odrazu słowa jego stają się pełne inwe- 
ktyw; już zapomniał o swej spowiedzi 3-ma- 
jowej. Już z nienawiścią miota się na Pil- 
sudskiego. I uż w calej akeyi legionowej wi 
dzi jeden z etapów germanofilskiej roboty 
żydowskiej. To było tchnienie żydowskie... 

Legioniśei mogą o to nie mieć urazy do 
ks. prałata. Mają przed sobą precedens za: 
szczytny. Wszak wszystkie ruchy powstań- 
cze i wolnościowa w Polsce kolega sejmowy 
ks. Lutosławskiego p. Marylski nazwał wy- 
pływem intrygi masońsko-żydowskiej. 

Jedno tylko zastanawia: oto narzędziem 
żydów był i wódz karpackiej brygady Hal- 
ler, tak wysoko dziś stawiany przez ende- 
ków i klerykałów. żę była chwila, iż wahali 
się, komu przypisać zwycięstwo nad bolsze- 
wikami, czy gen. Weysgandowi, czy gen. Hal" 
lerowi, czy jak przedstawiało jedno z pise- 
mek klerykalnych, czynnej obronie wojsk 
polskich przez Matkę Boską... Wprawdzie 
arcybiskup Teodorowicz rozstrzygnął te 
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wątpliwości, decydując na rzecz nieba, je 
dnakże gen. Haller nie został w zupełności 
wykreślony z listy zbawców... 

Człowiek, który pociągnął młodzież w o- 
tchłań polityki żydowskiej... 

Rozumie się, gros ataków wymierzonych 
było przeciwko Piłsudskiemu, gdyż Naczel- 
nik państwa wciąż — wedle ks. Lutosław: 
skiego — błądzi judaistyczną polityką, 

Czemże jest idea federalistyczna, do któ- 
rej on tak jest przywiązany, jeżeli nie źle 
ukrytem żydostwem? 

Powie ktoś, ale tej idei nie wymyślił Pit- 
sudski, to spuścizna po Jagiellonach, to idea. 
która znalazła była swe wcielenie w Zy- 
gmunta Augusta rządach, p 


Tak, ale Zygmunt August to zapewne dla 
ks. Lutosławskiego też osoba podejrzana, Co 
czynił, co mówił, zamiast wsławić swoje rzą: 
dy taką żarliwością, z której wybuchła np. 
noc św. Bartłomieja? 

Proklamował swobodę wyznań, głosząc: 
„Niech mię też Żaden tak nie rozumie, abym 
kogo miał przywodzić do wiary okrucień” 
stwem, albo srogością jaką, albo czyje sw 
mienie obciążać. Iszczę, iż nie jest ta inten-- 
cya moja: bo też wiary nie moja rzecz bu- 
dować." 

Czyż to nie dowód wpływów żydowskich? 

I czyż nie taksamo zrządzeniem niebios 
aie wygasł na nim ród Jagiellonów, jak ną 
zżydziałym Kazimierzu ród Piastów? I czem 
że, jeżeli nie narzędziem żydów był ojciec 
Zygmunta Augusta — Zygmunt I jeżeli 
mógł podskarbim swoim na Litwie uczynić 
wychrztę Ezofowicza, który zażydził swojem 
potomstwem parę rodów możnowładczych 
w Polsce i na Litwie? È 

Trzeba było dopiero zbożnego Zygmun 
ta III, ażeby z Polski zmyć hańbę obojętno- 
ści wobec katolicyzmu i żydowsko-federa* 
cyjnej polityki. — Chciał wprawdzie zży- 
działy hetman sposobem jagiellońskim po- 
ciągnąć Moskwę, ale nie napróżno nad du- 
szą Zygmunta czuwały, jak anioły, ojce- 
jezuity — załamała się intryga żydowska, 

Czyż nie tak wyglądają dzieje Polski prze”, 
puszczone przez pryzmat A ks. 
Lutosławskiego? 


Układy polsko-litewskie 


(PAT) Bruksela, 7 maja 
Delegacya polska i litewska obradująca pod 
przewodnictwem  Hymansa, postanowiły zbadać 
kwestyę, jak dojść do zgody między obu krajami 
w. sprawie ich polityki zagranicznej, organizacył 


Poseł japoński 


"poński śledzi z prawdziwą radością wzrost po- 


sTeletfonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 7 maja. 

Dziś w godzinach południowych poseł japoń: 
ski p. Kawakami złożył pierwszą wizytę w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych w towarzystwie 
sekretarza poselstwa i przedstawił swoje papie- 
ry uwierzytelnia.ące. Posia przy,ą! wiceminister 
Dąbski, witając „go w serdecznych słowach. Po- 
seł wyraził radość, źe jest pierwszym posiem 
swego państwa w niepodległej Polsce. Rząd ja: 


obronnej oraz stosunków gospodarczych. Uznano, 
ze zamierzone układy powinny całkowicie uszano- 
wać zasadę niezależności i suwerenności obu 
państw. Dalszy ciąg dyskusyd wyznaczono na dziś. 


Polsce 


tęgi Polski, 

P. Dąbski złożył podziękowanie za opiekę 
nad uchodźcami polskimi i przedstawił stanowi. 
sko rządu polskiego w sprawie Górnego Sląska, 
dając wyraz nadziei, że poseł poinformuje swój 
ak że Polsce chodzi tylko o wykonanie traktatu 

wersalskiego i plebiscytu, 

Poseł japoński zostanie 17 bm. przyjęty przez 
Naczelnika państwa. 


Ruch powstańczy 


(Ieletonem od korespondenta „Naprzedu*) 
Warszawa, 7 maja. 
Reprezentanci kluków sejmowych żądają od rządu 
wyjaśnień 

Dziś o 1 w południe prezydent ministrów 
Witos przyjął przedstawicieli klubów sejmowych 
z marszałkiem Trampczyńskim na czele. Obecni 
byli posłowie: Dąbski i Kiernik (piastowcy), 
tow. Niedziaikowski (PPS), Fichna (NPR), Stein- 
haus (klub pracy konstytucyjnej), Woźnicki 
(tugutowiec), Zamorski (nar. dem.), ks. Luto- 
sławski, Dubanowicz i Dymowski (Zjednoczenie 
lud. narod.). Prezydent Witos wyjaśnił sytuacyę 
i wskazał, że ruch powstańczy wybuchł spontani- 
cznie bez woli rządu polskiego. Następnie Witos 
odczytał notę wysianą wczoraj do ałiantow, 
która wskazuje na gwałty niemieckie i na ko- 
nieczność jak najszybszego ziikwidowania sprawy 
górnośląskiej zgodnie z traktatem wersalskim 
i wynikiem plebiscytu. 

Reprezentanci klubów zaakceptowali stanowi- 
sko rządu. 

Noła rządu francuskiego 

Jak się dowiadujemy, rząd polski otrzymał 
notę rządu francuskiego w sprawie wypadków 
górnośląskich. , 

Odezwa Brianda do ludności górnośląskiej 

Jak słychać, premier francuski Briand wydał 
odezwę do klasy robotniczej na Górnym Siąsku, 
w której wzywa do spukoju. Odezwę tę przy- 
wiezie przewodniczący komisyi międzysojuszni- 
czej generał Le Rond, którego przybycie do O- 
pola spodziewane jest jutro. 


Groźba głodu w miastach górnośląskich 


Z Sosnowca donoszą: Na Górnym Sląsku 
grozi miastom absolutny głód. Miasta mają ży- 
wność tylko jeszcze na 11 dni. W najbliższych 
dniach dworzec kolejowy w Katowicach zostanie 
oddany powstańcom. Przyczyną tego jest fakt, że 
do Katowic całkiem jest odcięty oowóz żywności, 
powtóre ponieważ powstańcy mają w swych 
rękach urządzenia wodociągowe położone poza 
miastem. 

"Niemcy ofiarują pomoc dla stłumienia powstania 


Z Bytomia donoszą: Prasa niemiecka podaje, 
że przedstawiciel rządu niemieckiego przy ko- 
misyi międzyalianckiej zażądał wydania natych- 
miastowych zarządzeń celem uspokojenia obszaru 
plebiscytowego, oliarując pomoc poiicyi niemie- 
skiej ala stłumienia powstania. Przedstawiciel 
uiemiecki oświadczył, że rząd niemiecki nie. uzna 
aodziału dokonanego siłą przez Polską. 

Na ofertę tę komisya międzyaliancka nie dała 
odpowiedzi. 


Rokowania między powstańcami a komisyą 
międzyaliancką 

Z Sosnowca donoszą: Toczą się rokowania 
między przedstawicielami powstańców a komi- 
syą międzyaliancką o ustalenie stosunku rządu 
powstańczego du władz koalicyjnych. 

Konfarencye dyplomatyczne 

Wiceminister Dąbski, zastępujący ministra spraw 
zagranicznych, przyjął dziś o 4 popoł. posła fran- 
ruskiego, a następnie odbył konferencyę z posłem 
angielskim. 

Następca Korfantego 

„Przegląd Wieczorny“ donosi, że następcą Kor- 
fantego na stanowisku polskiego komisarza plebi- 
icytowego ma zostać adwokat z Bytomia p. Wolny. 

Ofiary 

Z Częstochowy donoszą: Wczoraj przywieziono 

tu kilkunastu rannych powstańców. 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Sosnowiec, 7 maja. 


Utworzenie komitetu 
wykonawczego 


Powstańcy powołali do życia komitet wyko- 
aawczy,.w skład którego weszli: tow. Biniszkie- 
icz (zastępcy Wojciechowski i Borys) z PPS, 
soset Rymer z NPR. Komitet wydał odezwę, 
wzywającą górników do podjęcia w poniedziałek 


„NAPRZÓD” 


na Górnym Siąsku 


pracy, gdyż — jak odezwa powiada — cal walki 
został osiągnięty. Dalej odezwa apeluje do urzę- 
dników, by wrócili na swe stanowiska. Dalej 
postanowiono wezwać ogół robotników w ko- 
palniach i fabrykach, aby oddawali część za- 
robku na rzecz powstańców. 


Niemcy rozbrajają Francuzów 
W Królewskiej Hucie Niemcy rozbroili oddział 
francuski i odebrali mu broń. Polacy odebrali 
Niemcom broń i oddali ją Francuzom, poczem 
wyparli Niamców z miasta. 


Postępy powstania 

Bytom. (PAT) Wedle wiadomości prasy niemie- 
ckiej, powstańcy polscy zdobyli wczoraj Olsśne, 
a dziś w nocy miasto powiatowe Strzelce, bronio- 
ne przez wojska włoskie i ochotników niemieckich. 

Berlin, (PAT) Powstanie na Górnym Śląsku przy- 
biera na rozmiarach, przerzucając się już poza li- 
nię Korfantego nawet na okręgi z ludnością pra- 
wie wyłącznie niemiecką. Liczba powstańców do- 
szła do stu tysięcy. 


Usunigcia Polaków z komisył plebiscytowej ? 

Beriin. (PAT) Z Wrocławia donoszą, że między- 
koalicyjna: komisya usunęła wszystkich Polaków 
z komisyi piebiscytowej a na ich miejsca wyzna- 
czyła Niemców. 

Posiłki dla wojsk koalicyjnych 

Berlin. (PAT) Do Opola nadeszła wiadomość, że 
ze zachodnich Niemiec przełtransportowuje się po* 
siki dia wojsk koalicyjnych na Górnym Śląsku. 
Między innemi mają zostać do tego celu ściągnięte 
wojska okupacyjne z Moguncyi. Przed przybyciem 
tych wojsk nie można liczyć na stłumienie po- 
wstania. 

Zdanie prasy angielskiej 

Berlin. (PAT) Dzienniki angielskie traktują po- 
wstanie na Górnym Śląsku jako przedsięwzięcie 
zorganizowane podobnie jak w wypadku generała 
Żeligowskiego. 

O opiekę techniczną 

Warszawa. (PAT). Rada stowarzyszenia techni- 
ków polskich ogłasza odezwę do wszystkich ko- 
legów, stwierdzającą konieczność wytworzenia 
pogotowia technicznego, mającego na celu dostar= 
czenia fachowych sił dla objęcia stanowisk 
w przemyśle górnośląskim, opuszczonych przez 
Niemców, dla ochrony zakładów przemysłowych 
przed zatrzymaniem ruchu i zniszczeniem. 

Niemcy uwieźli kapitana francuskiego 

Paryż. (PAT). Oddział uzbrojonych Niemców 
wkroczył na terytoryum tm | mz i uwięził 
francuskiego kapitana Deblois, kontrolora okrę- 
gowego w Rasłowicach, poczem zawiózł go do 
Prądnika (Neustadt), a stamtąd do Ńissy. 


Konferencya ambasadorów 
potępia powstanie 


Paryż. (PAT). Konferencya ambasadorów zaj- 
mowała się sytuacyą stworzoną przez rozruchy 
na Górnym Sląsku. Konferencya wyraziła ubo- 
lewanie z tego powodu i potępiła próby powsta- 
nia, które pocienęty za sobą ofiary w ludziach 
wchodzących w skład wojsk okupacyjnych państw 
sojuszniczych, oraz zbadała natychmiast środki, 
przy pomocy których możnaby przywrócić spo. 

Ha 


Ponadto konferencya poleciła międzysojusz- 
niczej komisyi na Górnym Śląsku wystosowa- 
nie do ludności proklamacyi potępiającej rozru- 
chy i oznajmiającej, że uciekanie się do siły nie 
mogłoby mieć żadnago wpływu na dacyzyę rzą- 
dów państw sojuszniczych ani też przeszkodzić 
im w rozstrzygnięciu z całą swobodą w myśl 
traktatu wersalskiego sprawy przynależności te- 
rytoryum poddanego plebiscytowi, 

Sytuacya sig polepsza 

Gdańsk. (PAT) Biuro Wolffa donosi z Opola: 
'Międzysojusznicza komisya plebiscytowa ogłasza 
oficyalny komunikat, wedle którego położenie za- 
czyna się polepszać, a wiadomości urzędowe otrzy» 
mane przez komisye pozwalają mieć nadzieję, że 
wzburzenie wkrótce się zmniejszy i że są widoki 
podjęcia pracy. 


Po ultimatum do Niemiec 


0 nowy rząd w Kiemczech 
Berlin. (PA!) Według informacyi „Iocalanzei- 
zera“ stanowisko niemieckich narodowców mo. 
<BR streścić w tym kierunku, że frakcya ta bę. 
dzie zwalczalia każdy rząd, który jest gotów 
»rzyjąć ultimatum, Takie stanowisko zaimie tak- 


Że niemiecka partya ludowa i demokraci, jak 
i bawarska partya iudowa. Stanowisko centrum 
nie jest jeszcze wyrażne. Pariya ta jednak w ka- 
żdym razie niema zamiaru podpisywać ultima- 
tum bez niemieckiej partyi ludowej. Co do sta- 
nowiską stronnictw socvslno-demokratycznych, 


nie dotąd niewiadomo. 
Nowa konferenoya A 


Berlin. (PAT) „Deutsche Alig- w hr 
z Rzymu: „Tempo“ dowiaduje 91% pk 
zakomunikował, że w najbliższym -— w 
dzie się nowa konferencya alan 
dzie. l 

Zapatrywanie niemieskie jg go 

Gdańsk. (PAT) Tutejsze pisma niemiej pre 
noszą w sprawie sytuacyt wywo się Y% | 
ultimatum ententy co następujć * gtwsch nad || 
żądań finansowych, to w stronmie "je 008 
wych panuje przekonanie, że nA an ain 
dyskusyi. Natomiast ujawniają 5!€ 
żenia w sprawie e po 
W kołach rządowych sądzą, Z8 *. po i. 
wypadki . T to żądanie będzie bars tys 
dna. Co do ogólnego rozbrojenia: 
rządowych panuje przekonanie, Z0 k 
niły zadość życzeniom ententy, U* 
stawy o rozbrojeniu. W sprawie . 
w Bawaryi rząd niema żadnych 
dyspozycyi. 

Nowy gabinet niemiecki i obt 

Gdańsk. (PAT) „Danziger Ztg“ a 
sador niemiecki w Paryżu dr May 
od prezydenta Rzeszy polecenie utwa’ 
wego gabinetu. Dr Mayer zastrzegł. 
do namysiu. Po poludniu konferowe ptor, | 
z przywódcami stronnictw celem p ma j 
nia się o ich stąnowisku wobec U 
tenty. 


O amnestyć „ 
jez p 1 

Warszawa. (PAT). Podkomisya prai ad 
przewodnictwem posła tow. dra Ma 
wała wczoraj i dzisiaj nad rządowy!” 
ustawy amnestyjnej. Podkomisya, l b 
postanowiła udzielić amnestyi wszyst plia" i | 


kom państwowym z przestępstw dyS”? 


a ze względu na rozbieżność dzielni ego | 
kwestyi upoważniła posła Grzędzie! gali | 
zasady i rozmiary tej amnestyi Oprac oje 
stawił podkomisyi do 9 bm. celem i 08 ko 
ogólnego projektu ustawy. Z uw 
czność utrzymania dyscypliny WŚ" 
ków zdecydowano, że amnesty 
nie będzie dotyczyła wypadków, W 
stąpiło prawomocne wydaienie pral al dy” 
służby. Podkomisya uchwaliła udzi gc] 0d | 
dla wykroczeń natury karno-administ! skal ge | 


łączając od niej wykonanie już KO e100? 
amnestyi administracyjnej będą wym ze 
kroczenia, które wynikły z chęci zyŚ 
du na interes publiczny. Tak samo 
czone wykroczenia natury czysto jy 0787. 
Amnestya dla przestępstw pospolity” A | 
skowych, przyjętą została wedtug. 
projektu rządowego. Natomiast Pa iniony” 
tak zwanym politycznym, a więc pop bu 
łącznie lub w przeważnej części Z P 
wych to jest politycznych, społeczn 
micznych przyznano w całej pełni polna ść | 
odrzucając wszełkie przez rząd propo; dop | 
graniezenia amnestyjne w tej kategory to jk 
Od zupełnej amnestyi politycznej e arial | 
zbrodnię zdrady stanu, szpiegostw U że | 
na szkodę państwa polskiego, a przy „| 
ściową tylko amnestyę. Uchwałono 
wszelkie skutki karne połączone 7 
nemi przestępstwami, zostaną umorz0P 
Podkomisya zadecydowała równie” 
się bezwarunkowo skutki karne W® 
karach orzeczonych przez państwa 


ń| 


zabiję | 


oraz jeżeli zasądzenie nastąpiło tylko m je | 
a strona nie popeiniła później noweś pi. 0. | 
czenia i upłynął okres conajmniej ją 


dotychczasowe przepisy wyznaczają pod gt 
min do umorzenia skutków karnych, aP 

owe przekroczenia w mocy. Podkom WIC 
stawi sprawozdanie komisyi prawnicze! 5 f 


Rokowania poisko-gdań | 


| 
OA 
Warszawa. (Tel. wł. Naprzodu“) Dalszy w pl 
kowań polsko-gdańskich rozpocznie 5% 
szłym tygodniu w Warszawie, | 
| 


Karachan nie będzie postó” 
sowieckim w Polsćć „ 


Warszawa. (Tel wł. Naprzodu) Z kół rj | 
do rządu dowiadujemy się, że jest WątP? i e | 
rząd polski udzieli agrement Karachanow 
nowisko posła sowieckiego w Polsce. 


| 
| 


| 
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NAPRZÓD 


| Whitechapel 


(List z Londynu) 
m Mowała mnie nostalgia, pragnę zobaczyć 


o kiego, słyszeć brzmieria, do których 
tę TAR wybieram się na Whitechapel 
p Ee Hajtozepei), Nalewki londyńskie, czy 
| ugo < Jaliby powiedział Krakowianin, sło- 
| ki dzielnicy żydowskiej, 
| nicy Natewki, ale nie całkiem. Ulice 
Uton Proletaryatu żydowskiego, zakurzone, 
Ra papierami, na chodnikach si.. „amy 
ną o MI towarami, Ruchame straga- 
Ming Ch Pełne owoców, pomarańcz, jabłek, 
TAR i rozmaitych orzcchów. Jacyś straga- 
w gj, dają jakieś jadio w woreczkach pa- 
h, h, przy ładnie zbudowanych piecy- 
na wniajac współwyznawców napisami, 
4 va koszerna. Pominąwszy starców, 
Włosy ma krótko strzyżone, wąs go- 
Owie czapeczka sportowa, bielizna 
hmalona. Gdyby nie częste napisy: 
Mi hang 2tpiloby się, czy to rzeczywiście uli- 
Robien larze żydowscy. 
À E Wysiadujące w sklepach, typem, po- 
| tną +. "Na niedbałością w stroju, jak i stro- 


Pche to 


an Kroc 
i Ugy Kop 


p 


kich Ra nie odbiegają od handlarek miast 
datki” Sklepy jednak, pominąwszy nieliczne 
| Ś Acznie porządniejsze, niż w kraju. 

| ją Wied widzę mało, ci jednak, którzy są, u- 


| e iają swój proceder kalectwem lub 
|, y tlo CIA. Na chodniku leży niewiasta, 
| U Moczek odzieży, niewiasta źle odzia- 


vtem strasznie obuwiu, krucze krę- 
Pokryte kapeluszem i z wielkiem 
| Ma olorowemi kredkami maluje na ka- 
góry me odnika udatne wcale obrazki. Opa- 
Szysikie dziedziny sztuki malarskiej; 
mtie ei martwą naturę, zmierzęta i ludzi. 
a Ele o cznie caly dzień, bo zamalowałla już 
Sin „ÓW chodnika, Dzieci przypatrują się: 
ODW lopców chce porwać jaskrawą czer- 
„ką make ale inni nie pozwalają. 
R z zmozumieć celu tej żmudnej pracy, 
Nanise, łądny talerzyk, także namalłowa- 
dio * „proszę o pomoc“, 
ie; mnie oczekiwanie, nie słyszę gwary 
Ag jeden człowiek, stary czy miody, 
<=) dziecko, nikt nie mówi żargonem, 
Sku, wszystko bez wyjątku, mówi po 
'słuchuję się, gdy cicho rozmawia- 
bą, nic — jeno amgielszczyzna, 


Osy 


| ke, ple d 
| 0 WOyNiCZ 


“LIWIA LATHAM 


| powa, © Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
| §  Yażnienia autorki przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska 


I ES —— 
| ug Nie gą | 

A rzeką o wiedziałeś pan na moje pyta- 
| sed} 


i omy po za gmachami publicznymi, 
nader licznemi kinami, niziutkie, wę- 


a, wysuwając swe ramię. 
wan nad brzeg wody i odwiązał przy- 
| = e y a czółno, 
| teszi paui wsiądzie? 
ny tą iej do łodzi, nie dotknąwszy ręki, 
Mego Podawał i usiadła, odwróciwszy się 
| Na pi wiosła i odbił od brzegu. 
| Joy = mop Przy dadzą się podobne pyta: 
luj rająę ł wreszcie, przystając na chwilę 
| Co ii Się na wiosłach. — Każdy z nas 
U Żapytaj i umiera, gdy musi. 
od płaci pana — rzekła głosem, drżą- 
| lo Ostat ewu -— ponieważ zastanawiałam 
| ty Vślą och czasach, czy pan bodaj raz 
| AU 5 aq tem, co pan uczynił, wplą- 
; W politykę, gdy był jeszcze chłop- 


Dan ; 
ką W „poważnie: 
| Mg ter Nr okresie mego życia myśla- 
m > 


| 


E ciej, niż nalożało. Później, wy- 

| Są lek b myśli i porzuciłem le. Gdy 

N Tzecza ch naprzód, musi myśleć o in- 

AaŻnie a. 

A moza e szych, niż życie ludzkie, które 

R Ważni niszczył po drodze? 

OTW eiszych, niż czyjekolwiek życie. 
5 nań spojrzenie, płomienne gnie- 


pan 
» CO g 


| 
| ON 
| 3 

ik Gadz; 
| Rogi je nabyłeś tej olimpijskiej pe- 
o tego, jakie rzeczy są najważ- 


ziuchne, przeważnie zasłonięte napisami ku- 
pieckimi. Z reguły o 2 oknach jedno lub dwu- 
piętrowe, na dole sklep, czy pracownia, na pię- 
drach mieszkanie, 

Wchodzę w boczne uliczki. Tu sklepy już są 
rzadkością, Do wąskich, zamkniętych drzwi 
wchudowych przymocowany ozdobny  rałotek, 
dla pragnącego wejść, by stukaniem zawiado- 
mił o swym zamiarze. Zaglądam do okna parte- 
rowego, mieszkanie schludne, klamki błyszczą- 
ce, w sionkach po kilka rogóżek, Przy oknie sto- 
ficzek,na nim porcelanowy, duży malowany wa- 
zon, a w nim roślina wielkoliściasta. Widziałem 
wazony bez kwiatka, ale ani jednegc okna bez 
wazonu. Żydowskim sposobem — obserwowa- 
łem to wszędzie na ulicach żydowskich, od Am- 
sterdamu do Wenecyi — niewiasty siedzą przed 
domami i rozmawiają, dzieci gromadnie bawią 
się w Whitechapel inaczej, niż to obserwować 
mogłem w innych miastach, Tu i żydom sport 
wlazi w krew. Chłopcy stawiają się czupurnie i 
lada o co, przybierają postawę bokserów, Minki 
tak komiczne, że wątpić poczynam, czy to na- 
prawdę te przeważnie blond główki to żydzi, 
ale większość chrupie macę, — dziś święta 
paschy. 

Na placyku małym, pokrytym angielskim trą 
wnikiem, wzorowy porządek, Krawędzi trawni- 
ka ostre, niepodeptane, klomiby pełne kwiatów 
nienaruszonych. Dziatwa skacze, wyprawia har- 
ce, dziewczątka siedzą na ławkach, czytają sa- 
me angielskie książki i pisemka dla dzieci, je- 
dnecześnie piastują młodsze rodzeństwo, 

Hebrajskich liter wcale nie widać, jeden tylko 
plakat zwrócił moją uwagę: do połowy angiel- 
ski, do połowy w żargonie, zaproszenie na ze- 
branie trade unionów (związków zaw.) Gazeta 
żydowska „Die Zeit“ ma napis z liter hebrajs- 
kich i na wozach tramwajowych zauważyłem 
tablicę hebrajską, polecającą wina, palestyńskie, 
poza tem, mimo kilkogodzinnej obserwacyi, ani 
litera hebrajską. Żydowscy kolperterzy rozno- 
szą i wywołują wyłącznie gazety angielskie, 

Postanowiłem za każdą cenę ucho napaść 
dźwi»kami swojskiemi z ust rodaka, którego 
los wygnał z nad Wisły czy Pełtwi, nad brzegi 
Tamizy. Widzę kawiarenkę żydowską, zdaleka 
uspokaja pobożnego przechodnia napis: „ko- 
szer“, wchodzę pewny, że znajdę, czego szukam, 

Młodą gospodynię, zajętą amgielską z sąsiad- 
ką rozmową, witam głośnem: „Dobry wieczór". 
widzę jednak równie zdziwioną mine, jaką mi 
wiaściciełka okazuje, gdy powtarzam pozdro- 
wienie po niemiecku. Zapewnia, że mówi tylko 
„po angielsku", rozumie trochę „judisch*, ale 
jej „jüdisch“ de niemieckiego podobny nie jest, 
to angielski, albo zanglizowany jiidisch, czyli 
raczej „dżuisz*, Trzeba, było mimo rozczarowa- 
nia zostać, wypić bardzo dobrą kawę ze śmie- 
tanką, zjeść macę, sprowadzone z Michigen z 


niejsze? 

— W Akatui. 

Wydało się jej nagle, że była potwornie, 
niewyłeczalnie okrutną. Siedziała milcząca, 
przerażona zagadką życia tych ludzi i usta- 
wiczną niepewnością, czy, błakając się 
wśród nich po omacku, nieświadomą ręką 
nie dotknie rany bolesnej. 

Znów zanurzył wiosła i łódka zwolna ru- 
szyła dalej. Przez pewien czas nie słychać 
było nic, prócz szelestu lilii, ocierających się 
o wiosła i sennego świegotu nawpół rozbu- 
dzonego ptactwa wodnego. Długie zwoje 
mgły, srebrnej w poświacie księżyca, snuły 
się za nimi wpoprzek świecącej powierzchni 
jeziora. Wśród ciemnych nieruchomych so- 
sen sowa wracała z łowów, szeroko rozpo- 
starłszy skrzydła. 

— Na nic się nie zda odgrzebywanie rze 
czy minionych i dokonanych — rzekł Karol, 
gdy ochrypły krzyk sowy przerwał głębokie 
milczenie... — Życie Wołodyi już zostało 
ustalone, a jeśli pani chcesz oszczędzać jego 
nerwy i swoje, to trzeba zgodzić się na fa- 
kty istniejące i zrobić z nich, co się da naj- 
lepszego. Skończył już trzydziestkę, a za 
wód jego obrany. 

—- Przez kogo? Przez niego, 
pana? 

Rzuciła pytanie to wyzywajaco, czując 
silną urazę do siebie samej, że słowo „Aka- 
tui“ skłoniło ją do odstąpienia od słusznej 
sprzeczki. Powolne, badawcze spojrzenie, 
utkwione w jej twarzy, zmusiło ją do spu- 
szczenia oczu. 

— Czy pani kiedykolwiek zapytała o to 
jego samego? 

Znów ją wprawił w pomieszanie. 

— Pytałam go kiedyś, jak do tego doszło, 


Że... że uczynił pierwszy krok. Rozumiem, 


czy przez 


ZOZ YZ ZE ZOO ZZ 
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Ameryki, opakowane w pudełko kartonowe, jak 
biszkopty. delektować sie sw) u em maslem 
i przyztać, że wpływ kilku dziesiątek lat Anglii 
silniejszy był i zbawienniejszy, niż kilkaset lat 
indyferentyzmu polskiego wobec żydów, 

Trzeba przyjrzeć się tym robotnikom żydow* 
skim, młodym, czy inwalidom, którzy przycho- 
dzili kupować smakołyki świąteczne, by wii» 
dzieć, co spoieczeństwo ze swych członków zy- 
bić może. A owa stenotypistka, czy kantonzyst- 
ka, wychodząca z biura, śmiejaca się całą ru- 
mianą twarzą, tryskająca zdrowiem! Nawet jeść 
widocznie żydzi nauczyli się w Anglii, w Polsce 
uważali zdrowe odżywianie się za rozpustę, nie- 
godną „mędrca, 

Nie, daremnie szukałbym krakowskiego przed 
mieścia w Londynie, nie znalazłem też Nalewek. 
Pozbyłem się jednak dręCzącej tęsknoty, jakaś 
wiara we mnie wstąpiła, że zmienią się warum- 
ki nasze i my Się z nimi zmienimy, Nie, White- 
chapel to nie Nalewki, ale to też nie Londyn 
jeszcze, to po drodze z Nalewek —- do Londynu. 

Włażę w giąb ziemi, siadam do podziemmej 
kolejki elektrycznej, której pociągi krzyżują się 
w ziemi trzy czy cztery jeden nad drugim j wy- 
chodząc, oglądam światło dzienne w Sercu Lon- 
dynu, prawdziwego Londynu. Na placyku u- 
stawiono, dla uczczenia poległych, duży krzyż 
kamienny, do którego przybito, zamiast figury 
Zbawiciela, miecz ogromny. Signum temporis’ 
(znak czasu): w miejsce cierpiącego za całą 
ludzkość, miecz — udręczenie całej ludzkości, 
Wokoło krzyża wieńce i kwiaty, Za krzyżem: 
mównios drabinkowa z napisem: „Liga impe- 
ryum angielskiego", na drabince typowy an- 


"glik, kupiec czy przemysłowiec, który po zam- 


knięciu biura, robi propagandę na rzecz inpe- 
ryalizmu amgielskiego. | 
Mówca pieni się, obtłukuje sobie piości na li- 
stwie drabiny, wykrzykuje na strejki, związki 
zawodowe i wszystko to, co bezbożni socyaliści 
wymyślili, by osłabić panowanie Anglii nad 
światem, obiecujące wszystkim kupcom i prze 
mysjowcom nadzwyczajne dywidendy, Mówcy 
nie zraża obecność licznych robotników, prawi 
swoje, apostrofując ich. Robotnicy coraz szyb- 
ciej kurzą fajki, puszczają kłęby dymu i poozy- 
nają obrzucać mówcę uwagami. Mimo, że oczy: 
robotników się iskrzą, mimo, że widocznie czują 
się dotknięci i niełatwo im słuchać, tak jak. 
gdyby mówiono o rzeczach mało ich obchodzą- 
cych, ale widocznie żadnemu z nich przez myśl. 
nie przejdzie, że można skończyć tę zabawę ener: 
gicznem potrzęśnięciem drabinki, Poczucie wol- 
ności i wynikającej stąd konieczności zniesienig . 
także niemiłych konsekwemcyi, jest tak silne, 
że znosi się spokojnie poglądy najbardziej nie- 
nawistne 
-903: 


oczywiście, że skoro człowiek raz został 
wciągnięty, a później zaszły wypadki, to co- 
fnąć się nie może. To co innego. Ale przy- 
stąpić do takiej działalności, do działalności 
tak obcej jego naturze i zrzec się wszelkiej 
możliwości studycwania sztuki... Tego zro- 
zumieć nie mogłam, 

— A co on pani powiedział? 

— Powiedział mi, że tak w tej sprawie, jak 
we wszystkich innych, zawdzięcza panu 
więcej, niż komukolwiek na świecie. Powie- 
dział, że żył w ciemności, a pan mu uka- 
załeś wielkie światło. Och, on dochowuje 
wiary panu i wszystkim tym snrawom, któ- 
rych pan jesteś dlań przedstawicielem. To 
tylko ja od czasu przybycia tutaj, poczęłam: 
się zastanawiać, czy światło warte jest też 
ceny, jaką on za nie zapłacił. 

— Światło warte jest ceny wszelakiej. 

— Nawet takie światło, co zgasło? 

Powstrzymujące bicie serca, przeciągłe 
wycie wilka rozległo się wśród ciszy nocnej. 
Następnie dał się słyszeć żałosny krzyk ja- 
kiegoś małego schwytanego stworzenia. 

— Trwożysz się pani przywidzeniami jak 
dziecko rzekł z poważnem współczu- 
ciem. — Nasze światło nie zgaśnie. 

Oliwia przechyliła się i zanurzyła rękę 
w wodzie. Czółno posuwało się zwolna, 
a miękkie, zimne liście lilii muskały jej 
ręce. Z oczyma, utkwionemi w połyskliwe 
fale, poczęła mówić: 

— Czem byłby został, sądzisz pan. sdyby 
go pan nie był nawrócił? 

— Rzeźbiarzem. 

— Rzeżbiarzem; może wielkim? 

+— Być może. Nie ulega watpliwosci, że 
ma talent, być może nawet geniusz. 

— A pan, co pan z nim zrobiłeś? 

Ciąg dalszy nastapi). 
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Około sprawy górnośląskiej 


W Krakowie wydaną została następująca ode- 
zwa: 

BACZNOŚĆ! 

Wobec wypadków na Górnym Śląsku naród. 
polski, zachowując spokój, powinien być w 
pełnem pogotowiu. Bo przyjść może niebawem 
chwiła, kiedy trzeba będzie nieść pomoc bra- 
ciom walczącym na Górnym Śląsku, Każdy czyn 


jednak. był skutecznym i godnym potężnego 
Narod „i być czynem rozumu j organizacyi, 
musi i czynem męskim i być zakończony 
OS13.91. 1 celu. p 

Dlateso powol- przez Radę Miasta Komi- 


tet Obrony Śląska wyłonił Sekcyę organiracyj- 
no-wojskową, w której skład weszli przedstawi- 
ciale wszystkich zrzeszeń i związków, pracują” 
cych nad ' wyszkoleniem wojskowem obywateli. 
W skład ten wchodzą: Egzekutywa Akademi- 
gka, Związek Strzelecki, Tow. Inwalidóy, Torw. 
byłych Legionistów, Drużyny Sokole, Związek 
Hawcerstwa Polskiego, 

Działać trzeba rozumnie i Po żołniersku, nie 
dając się porwać, choćby najszlachetniejszym 
odmuchom serca j wytworzyć naprzód organiza- 
cyę, która w danej chwili i na dany rozkaz go- 
łowy będzie do spełnienia swych zadań, Ża- 
dnych samowolnych i samodzielnych wycieczek, 
bo naprzód, wałczący Bracia nasi materyału 
ludzkiego dziś jeszeme nie żądają, a bohater- 
stwo śmierci jest pięknem, lecz dlziś bezcelo- 
wem. Rzecz będzie ujęta przez powołanych i 
zmajomyci. iueczy, celem wytworzenia prawdzi- 
wej i skutecznej pomocy Powstańwom. B 

Niech mtam wszyscy, którzy się poczuwsają 
do obowiązku służenia Ujozyźnie, zgłaszają się 
do wymiemionych wyżej stowarzyszeń, każdy 
wedle uznanią, Stowarzyszenią odmośne udziela 
ją odpowiednich wskazówek. Rodacy! Dajmy do 
wód poczucia obowiazku wobae Oiczyzny, świę- 
tej sprawy Śiaskiej, ale dajmy także dowód: 
meskiej, rozumnej i żołnierskiej karności! — 
Niech nikt, porwany sercem, nie biegnie sam 
na Śląsk, ale niech się wszyscy zgłaszają do 
orgamizacyi- Tylko tym sposobem możemy być 
pożyteczni i tylko tym sposobem zaważyć mo- 
żemy na losach ruchu Śląskiego. 

Przewodniczący: Włodzimierz Tetmaler, 

Za Akademicki Komitet Ubrony Ślaska: Wła- 
dvsław Swinski; za Czerwony Krzyż: dr Józef 
Surzycki; za Sokół (okręg krakowski. Edward 
Kubalski; za Stow. b. Legionisów i  Bratnią 
pomoc ¿om połs.; Wincenty V odzinowski; za 
Związek Harcerstwa Polskiego (Chorągiew 
krak.): Tadeusz Biemakiewioz; za Zwisrek In- 


Dr JÓZEF FLACH 


Napoleonwpoezyi 
(Dokończenie) 


III, 

Na tem dopiero ogólno-auropejskiem tle nie- 
chaj się dopiero ukaże polska poezya nepclecń- 
Ska, I przy tamtych, często tak świetnych bar- 
wach, nie zbledną jej kolory. Pierwsze tej sym- 
fomii akordy brzmią wprawdzie konwencyonal- 
nie, ale to naturalne, bo ich twórcami są sta- 
rzy klasycy: Osiński į Kajetan Kozmiąn, obaj 
pom .patyczni, drugi ciekawy, choć może nie szą- 
nowny dlatego, że po odach ku czci Napolerma 
rychło pisze inne „na upadek dumnego“, 

Przejdźmy mimo nich, bo oto jest Miexiewicz, 
którego wiersze o cesarzu (w „Panu Tadeuszu“) 
pamiętamy wszyscy, Więc przypomnieć żyłko 
trzeba, że poeta ma przedewszystkiem malarsko 
uczucjową ogólną wizyę i „boga wojny“ i „o 
wego raku“ 1812, że dlatego może bez własnej 
krytyki powtarzać į okrzyk „wszystkich“: „Bóg 
jest z Napoleonem, Napoleon z nami!“ į scepty- 
cyzm Macjeja: „Cesarz jedzię do Moskwy.., Da- 
leka to droga, jeśli cesarz jegomość wybrał się 
bez Boga". Go potem historyozof i publicysta 
Mickiewicz sądził sam o Napoleonie, to już tu- 
taj nie należy, 

Dumą polskiej poezyi o Napoleomie jest bez- 
sprzecznie Słowąckiego wiersz: „Na sprowądze- 
nie zwłok”, Ten, który był „Duchem wiecznym 
rewolucyonistą", lecz zarazem jak nikt od:zu- 
wał, że Bóg jest nie „robaków tylko Bosiam 
i tego stworzenia co pełza*, ale przedewszyst- 
kiem Bogiem Wielkości, choćby majzuchwal- 
szej, on Uderzą tu w całą gamę tomów od naj- 
łzawszej rzewności do najwspanialszago pato- 
su. ; 

Kto „ziemi į wierzbie płaczącej* wydzierą te 
prochy? czy syn, o których marzył, że Zo z gro- 
bowca. podźwignie? Nie, to obcy zajrzeli do lo- 
ehu i poczęli prochowj urągać. I jedynie po mo- 


walidów: Jan Widłiński; za Związki Strzele- 
ckie (Okręg krakowski): Wacław Denhoft- Ozar- 
nocki. : FR 


Składajcie żywność dla powstańców I 

R=" Komitet obrony Górnego Sląska ogła- 
Sza „ującą odezwę: 

Pe.siańey górnośłąscy i tamtejsza ludność 
cywilna zwracają się do nas, do Polski, o środ- 
ki żywności, bo tam u nich, na Górnym Śląsku, 
panuje głód. 

Komitet obrony Górnego Sląska w Krakowie 
zwraca się do całej ludności polskiej zachodniej 


Małopolski z wezwaniem do zorganizowania 


zbiórki żywności w naturze. 

Prosimy organizacye powiatowe, specyalnie 
zaś Wydziały powiatowe, aby: 1) natychmiast 
zwróciły się do wójtów, parafii i obszarów 
dworskich z gorącym apelem, aby jużto gminy, 
jużto specyalnie powołane komitety zorganizo- 
wały zbiórkę środków żywności od domu do 
domu (zboże, mąkę, ziemniaki, kaszę, jaja w pa- 
kach, kapustę w beczkach, masło, ser, słoninę 
itp.). Zebrane w ten sposób dary należy w dniach 
najbliższych odesłać worami do rad powiato- 
wych, wzgl. do powiatowych komitetów plebis- 
cytowych. Zebraną gotówkę należy natychmiast 
odsyłać pod adresem: Zakład kredytowy miej- 
ski, Kraków, Pałae Spiski, na cele Górnego Sią- 
ska, 2) aby organizacye powiatowe z zebranych 
darów w naturze ładowały przesyłki wagonowe 
i kierowały je do rąk Komitetu obrony Górne- 
go Siąska w Krakowie (prezydyum magistratu), 
3) aby po wsiach i miastach zorganizowano 
zbiórkę ubrań, bielizny, czapek z kaszkietami. 
Sprawa jest nagła. Potrzeba pomocy nie wyma- 
ga uzasadnienia. 


Sekretaryat akademickiego Komitetu obrony Sią- 
ska Górnego 

(AKOSG) urzęduje codziennie od godziny 4—8 

wieczorem przy ulicy Retoryka 5, parter, obok 

Tow. obrony kresów zachodnich. 


Słuchacze Akademii Sztuk pięknych w Krakowie 

zebrani w dniu 7 maja na wiecu zwołanym 
y powodu wypadków na Górnym Słąsku, uchwa- 
ają: 

1) Zebrani przyłączają się do ogólnego prote- 
stu, podniesionego na zięmiach polskich prze- 
ciw grożącemu rozstrzygnięciu w sprawie Gór” 
nego Sląska wbrew woli łudności, wyrażonej 
w plebiscycie i wbrew postanowieniom traktatu 
wersalskiego. 


rzu „ilota z popiołami Cezara“, a skrwawłone 
orły siedzą na trumnie posępne, Nie na, wojnę 
On jedzie, ale na pacierz i lamenty, 


„Raz ostatni hetmanisz Ty roty 

I zwyciężysz — zwycięstwem Golgoty, 
Ale nigdy — oi nigdy — choć w ręku 
Miałeś berło, świat i szablę nagą, > 
Nigdy — nigdy nie szedłeś wśród jęku 

Z tak ogromną bezśmiertnych powasą 

I mocą... i z tak dumnem obliczem, 

Jak dziś wielki! gdy wracasz tu niczem!* 


Wzniosłej wizyi zmarłego cesarza nikt nie po- 
kazał! W nawiasie dodajmy, że Słowacki w na- 
ślądowaniu „Pana Tadeusza“ wskrzesa, copra- 
wda tylko przelotnie, Napoleona, każąc mu się 
spotkać z Zosią, 

Jak Wiktor Hugo, tak i Zygmunt Krasiński 
był synem napoleońskiego gemenała, ałe zrazu 
patrzy ną cesarza przez pryzmat swoich religij- 
nych, etycznych į narodowych poglądów; w na- 
pisanej po irancuskj „Spowiedzi Napoleona“ 
cesarz wyznaje dwa główne grzechy swego ży- 
wota (co do ks. d' Eughien odpowiada wymija» 
jąco), nierównomierne, lecz przez młodego poe- 
ię za równie ciężkie uważane: skrzywdził swą 
pierwszą żonę, Józefjnę, rozwiódłszy się z nią — 
i naród polski, nie odbudowawszy mu państwa, 
Do szczytów natchnienia wznosi się poeta do- 
piero w urywkowym wierszu ną pogrzeb Na- 
poleona, Wstępna gorzka-bolesną charakterysty- 
ką współczesnego świata dziwnie niestety į do 
obecnych dni może być zastosowaną. 


„Świat dziś kałużą rozmiękłago błota, 

W której się wala — bóg ich —. cislee viota. 

Wszędzie stek kupców, wszędzje ród kramarzr. 

Ze wszystkich plemion najnędzniejsze plemię! 

Z czołem pogodnem, gdy je hańby brzemię 

Tłoczy, z natchnieniem, gdy o zysku marzy, 

A wtedy tylko z rozpaczy wyrazem, 

Gdy w giełdach wszystkich spadną ceny ra 
P-t va 


1 


+ saakienih I 
2) Wyrażają cześć ludowi gnskiemo, l 


tyle lat utrzymał narodowe Pr snie PO 
mo aika i wynaradawiania i yid wych 
bohatersku chwytał za broń w © 

aw. 2 outra wszelkie 

8) Oświadczają gotowość niesie. rodić praw 
pomocy, choćby i krwią przys 8 
tego ludu. U, 

D Oczekując wskazówek ze strony c! bie 
stanawiais przystąpić zaraz do be porozume 
rają w tya celu komitet, który ił narodo”* 
z ogólną organizacyą akademicką 
Prezes Brątn. Pom. Z. Jura. 


Zbiórka na powstańców r kic 

Na onegfajszem posiedzeniu Ra y giętrśiś 
złożyli radqy miejscy i urzędnicy 

kwotę 9000'mk na żywność dia 

górnośląskich. 


Rokowania z zastępcą gen: 


Warszawski „Kuryer Poranny” Y sciu do P 
koby powstańcy górnośląscy PO 0 gytuafw 
wego egu Odry, będąc już pé” er mogił 
uspokoiji się nieco i na tej pok R ponp” 
jakoby okazać się skłonniejszyjmi , = rorta 
misów. Korzystając z tego nastroj" 
w myśl żądań rządu polskiego arie yd- 
tacye z zastępcą Le Ronda. Na T ych wI 

n 


La Roni 


ni iż 


ta nie dała dodatnich, decydując wpływ 
„Kuryer Poranny“ liczy, że pewieg , 
że osiągnia to, że wicem. Spr tenio WYCH w 
wręczył poselstwom państw ©" a” 
Warszawie jednobrzmiące Memori z iy„jąć 
rych po wyłhszczeniu powodów, WYJ rieg 
wybuch pąwstania na Górnym Śląsku rzy sł a 
je rząd polski państwom enteoty M, i 
nia rozwiązania sprawy śląskiej. „marche" ar 
dziennik nia łudzi się, iżby ta > 
plomatyczna musiała się powieść. parodont , 
Odezwa do „sprawiedliwości międz 

Polskia stow. Ligi Narodów 
w której wskazawszy, że We ge 1 
niemieckiej Górny Słąsk liczy u 
ludności 1,200.000 mówiących Po kex ciężk 
tysiąca lat) i podkreśliwszy, że PT h y | 
warunków głosowania, wytwonzonyć a, niemo 
ny wpływ niemieckich władz lokalny ją wj 
ckich księży i niemieckiej pracy wy wy% l 
Śląska, w tem cały okręg przemysł0** za por | 
większość gmin, opowiadających 
ską, wspomina o „sprawiedliwość 
dowej, którą obwieszcza pakt Li "n 

Czy odlezwa ta, przesłana do * ososi". 
„The League of Nationg Union“, do +” u w 
Francaise pour la societe des Nati 


(od 
śl 


Dopiero w połowie wiersza w a 
dzień sądu wychyla słę słońce Napoleon tadż 
nad głów milionem" idzie ta wumi 
z niej bucha sila zmarlwychwstani 
pla pierś ludu na chwilę ożyła* 


l l ile 
„l głos tysiaców, jak piorum, gdy iyi 
„Grzmjał umaľłemu: Niechaj C% 


Lecz chwila to tylko, bù gaśnie, AŚ >? mo 
mięta pogrzebu gromnice”, į świat wrat 


do dawmej podłości... ch FP, 
Obok tych trzech największych polsky: bi | 

tów inni już w minorowe uderzają d | 

nartowicz często o Napoleonie śpiew 


konwencyomalnie; silniej odezwie 
gdy w „Sądaje matek“ rzwcj mu YA 
jest nie „wielki“, ale „krwawy; Mat ni. jk 
pnicka opowiadać będzie nietyle 0 0% 5407, 
o jego wiarusach, Or-Ot wybierze gfek 

ny moment np, Berezynę jub jake “ro 
postać, np. ks. Józefa j o nich doczepi gre 
ady, potoczyste hymny i piosennki. 
cie Nowaczyński pokusi się o „AUY 
i Babra, w powieści — tych najwiecah 
jeden Tetmajer w „Końcu epopei" "%7 
szablon, 

I tylko dwoma nazwiskami ten Z eoii 
ści sumazyczny przegląd poczyi DAP ku 1 | 
godnie można zakończyć: Wyspiański R pó | 
romskim, Pierwszy w „Warbzawiancć tysi p 
niaiej tyradzie Chłopickjega z perspek a cai 
wstania listopadowego poklpni się nie, ody”, 
rzowi, drugi w „Sułkowskim” pokaże Jm É 
podobno militarnego współzawodnika “i gol, 
rującego nad nim jednak żariiwem U* oś Sj 


sZ 


wolności, Żeromskiego „Popjciy” 7 inje Was | 
siaj i kto wie czy nie na zawsze, Osi% mie S 
sie słowo pbiskie o Napoleomie dWUkT_. i” | 


przelotną, lecz pamiętną chwilę zesta" niey 
ną niezbadanę wielkość „boga, wojny "all po | 
tmemi, rozpaczliwemi, w nim pokłada? pg | 
skiemi nadziejami į przez njego zg0ł% 
bołeanymi polskimi, — zawodami.. 


do 

e i łoSkiego stowarzyszenia w Rzymie 
A echo — nie wiemy. 

vm tej udał się jeden zwrot końcowy: 
LYN 1,4 glosi: ; 
| dep Mi jest zniesiony. Nie fabryki 
Ke Nen, bwąć o przynależności ludzi, lecz 
| „Bp pah mieszkańców winna decydować 
— R cą fabryk", 


Wiadomości polityczne 


MOBILIZACYA FRANCUSKA 
k jgrg SNY 0 tem, że Francya mobilizuje 
- Wyjęci z pod mobilizacyi są mie- 
e, zniszczonych przez Niemców 
$ i ar it d.), Alzacyi i Lotaryngii oraz 
żbę icerowie tego rocznika, którzy peł- 
Kon ko wschodzie, jako korpus okupa- 
„ialtynopola, albo w Maroku lub na 
Scytowych. Ilość zmobilizowanych 
© 140.000 ludzi, Wzmocnią oni 
s ię Renu, na czele której stoi gen. 
e 300.000 ludzi. 


| M BUND A KOMUNIŚCI 

| ' któy "yczajny zjazd wszachrosyjski „Bun- 
| p Sław „Niedawno miał miejsce, zjechali 
Sker le 39 organizacyi partyjnych i 
peN Partyi politycznych Rosyi sowie- 
lę tenman. zjawili się i reprezentanci komi- 
yy py, + 3<80 „Bundu“, komitetu wyk. mło- 


| 


| 8 


4 


tus 
i utle arm 


H u . 
|, oDe wskiej, oraz głównego organu par- 
| | (lity cker", Również była reprezentowa” 


A ? Blagam ia i Polska, ogółem 73 delega- 
| ù, decydującym i 45 głosem dorad- 
W Byuytdku dmiennym była sprawa zdania 

| Tienin Z partyą komunistyczną Rosyi — 
Ww większości Weinstein złożył wnio- 

| Pisz "ŚL którego zostają, określone warunki 


| adzy Ty wypracowane przez Komitet Wyko- 
fi l Międzynarodówki, Wniosek mniej- 
i 
IŁ, 


niu wstawiał się natychmiastowemu 
K i żądał zatrzymania się z nim aż 


u Międzynarodówki Komunisty: 


W 
| Yoh 
I > 


wlacie 47 głosami przy 28 wstrzymują” 
» Zdegydowano poprzeć wniosek komu- 
Big A Mniejszość, która w tej sprawie wo- 
| „łą jeg trzymać od głosowania, zadeklaror 
| te Swą gotowość do poddania się 
| toy, chwałom Zjazdu i wezwała wszyst: 
im TZYSZY do pójścia za ich przykładem. 
kiej, wydano manifes£ do robotników ży- 
l ten ~ Bawołując ich do wsiępowania w 
> bartyj komunistycznej Rosyi. 
STATYSTYKA ZBROJEŃ 
Orthington Evans, sekretasa min, 
| Śety Londynie, ogłosił następujące dane co 
eg ~. Zbrojnej w poszczególnych krajach. Na 
Ch, > Francya o swoich 809.652 żołnie- 
wia zz di Polska 600.000, Włochy 300.000, 
000, 0.000, Jugosławia i Szwajcarya .po 
(hose, Pahia 190.715, Rumunia 160.000, 
i Owacya 147.300, Belgia 105.000, Niemcy 
Mop pVegry 35.000, Austrya 30.000, Norwegia 
nią, ania 15.400. Razem około 3,000.000 pod 


o 6: 
„I Maja 1921 


Ik 


Ajn, | 


LĄ 
i 


e Tegoroczne święto robotnicze pnzybra- 

| daję, Dw. 7 jeszcze niewidziaae w Żywieczy- 
ną m pochodami zmierzali robotnicy i 
TW p) „a na rynek żywiecki. Jeden pochód, zło: 
>wwWnie z kolejarzy, papierników i browar 

LA dny tawi} się o godz. 9 i pół w Zabłociu 
tą Ryn ke kolejowym i wyruszył z muzyką 
y Moe tymczasem zebrały Się wielkie 

tyką ;  TUSI, imponujący pochód, również z mu- 
Mas A sztandarami przybył ze Sporysza. Try- 
ni JSlawiono na Rynka i przybrane ją zie- 
tny py Ttretami, O godz. 10 zagaił wielotysię- 
A tow. Wełnioki, który też objął prze- 
Posay Syek Serdecznie witany referował tow. 
Ma Czapiński, Po jednogłośnem uchwale- 
wię ZOlucyj potężny pochód ruszył przez Ży- 
mem goa, Pomnikowi Grunwaldzkiemu, gdzie 
s will tow. Wełnicki, Mrowiec i QCzapiń- 
RAT Akiepo pochodu Żywiec jeszcze nie wi- 
hiy 5 sztandarów, tablic, dwie muzyki, 
bri iastępnie pochód skierował się przez 
ie ku dworcowi kolejowemu i żu się roz- 
_ fe, O przemówieniu tow. K. OQzapińskiego. 
wię Pa. towarzyszy żywieckich chctała odpra- 


tą c pbożeństwo 1 maja, als ksiądz oświańczył, 
bgęjfWonych Sztandarów do kościoła nie 
c! 


` nao '| 
Śsko-Biała. Olbrzymie. rozmiaru przybrała 


„NAPRZÓD" 


tegoroczna uroczystość majowa w Białej-Biel- 
sku; zwłaszcza ogromny wzrost wpływów so 
cyałistycznych wśród robotników polskich jest 
widoczny, Wielka to zasługa systematycznej 
pracy, prowadzonej w powiecie przez tow. Pają- 
ka i Grossa, oraz grono najbardziej uświado- 
mionych towarzyszy skupiających się przy 
kom, okręgowym. Wspólne  polsko-niemieckie 
zgromadzenie liczyło do 15 tys. udzestników. — 
Przemawiałi w Białej i Bielsku tow. dr Gross 
i Pająk oraz tow. niemieccy Bartusch i dr 
Traubner. Popołudniu odbył się wielki festyn 
w parku strzelniczym z udziałem muzyki, chó- 
„ów robotniczych, klubów gimnastycznych etc. 
Na festyn przybył z Żywca tow. pos. K. Czar 
piński, którego serdecznie powitał przemówie- 
niem wiceburmistrz Bielska tow. Bartusch; w 
odpowiedzi (po polsku i niemiecku) tow. poseł 
podmiósł komieczność zgodnej współpracy tow. 
niemieckich z tow. polskimi. 

Ks. Mączyński, zrozpaczony ze swej strony 
proklamował obchód 1 maja (11) on uiszczeniu 
papieża Leona XHI (111). Oczywiście stawiła 
się tylko grupa dewotak. Koniec klerykalnych 
wpływów, 

Ustrzyki dolne, Tegoroczny obchód majowy 
był świadectwem zwartości i sprężystości tutej- 
szych organizacyi robotniozych. W karnych 
szeregach wyruszyli wszyscy prawie robotnicy 
miejscowej rafineryi nafty, tartaków i pobli- 
skich kopalj pochodem do miasta, gdzie na 
rynku odbyło się przy udziale conajmniej 1500 
osób uroczysta zgromadzenie, Zagaił je tow, 
Ant. Popieł, przewodniczyli tow. Zawojski i Ci- 
sło, referat o znaczeniu 1 maja io celach i żąda- 
niach ruchu robotniczego. wygłosił tow. Dr Lu- 
dwiik Grossfeld z Przemysia. Rezolucyę PPS 
przyjęto jednomiyślnie, poczem pochód podążył 
do rafineryi. W czasie pochodu przygrywała 
dobrze zgrana orkiestra a chór robotniczy od- 
śpiewał szereg pieśni robotniczych i rawolucyj- 
nych, 


Ruch kolejarski 


Z Sosnowea piszą nam: Po ogłoszeniu dekre- 
tu o 8 godz. dniu pracy w warsztatach kolejo- 
wych,depót. Sosnowiec, praca trwała na trzy: 
zmiany. Te trzy zmiany były solą w oczach na- 
szych administratorów, którzy, jak wiadomo, 
nie znoszą widoku sytego i odzianego robotnika. 
To też jedymem dążeniem tych panów było, aby 
robotnikom urwać kilka godzin dekretowych i 
zmniejszyć liczbę pracujących na trzy zmiany. 
Depot kolejowe wymaga bezustannej pracy, po- 
nieważ zdefektowane parowozy wymagają sta- 
łej reperacyi. Anj jeden parowóz przybyły nie 
może iść w drogę z powrotem bez remonta i to 
natychmiastowego. To też zależy na tem, aby 
zawsze, o każdej porze mieć pod rąką jak naj- 
większą liczbę rąk roboczych, aby pociągu nie 
opóźnić, a jednocześnie w myśl rozporządzeń 
oszczędnościowych wykonać pracę jak naj- 
mniejszą liczbą ludzi, Te dwie sprzeczności da- 
łyby się pogodzić, gdyby nie ten „bolszewicki“ 
dekret Moraczewskiego, którego w żaden sposób 
nie można zwalić, pomimo tylu „swoich“ po- 
słów w Sejmie, 

W celach oszczędnościowych wydano cały 
szereg rozponządzeń, zmniejszono liczbę trzech 
zmianowych, zmniejszono liczbę ślusarzy przez 
wprowadzenie jednej tylko zmiamy, opubliko- 
wano cały sereg „ojczyźniamych*” depesz i okól- 
ników o koniecznej potrzebie zwiększenia go- 
dzin i wydajności pracy. Nic to nie pomogło. 
Ten nieszczęsny dekret stanął na przeszkodzie 
najlepszym intencyom „wladzy“, a ta „hołota 
warsztatowa“ nie chce wierzyć nawet zapewale- 
niem „Iskry“ i „Kuryera ,żena Górnym Śląsku 
i w Berlinie dawno już pracują po 12 godzin. 

Ale od czego głowy na karkach u naszych 
administratorów? W depót sosnowieckiem naj- 
potnzebniejsze godziny Są popołudniowe. ponie- 
waż na noc nalęży przygotować największą licz- 
bę parowozów pod pociągi towarowe.. Aby temu 
zaradzić, postanowiono dla ślusarzy, kotlarzy, 
tokarzy i innych pracujących na jedną zmiana 
opóźnić rozpoczynanie pracy o jedną godzinę tj. 
zamiast o godz, 6-tej, rozpoczynać pracę o T-ej. 
To jeszcze nie wystarczało, przeto połecono voz- 
poczynać pracę o godz. 8-ej. Obecnie wydano ror 
porządzenie, aby wprowadzić przerwę obiadu wa 
od 1j do 2-ch godzin, w tym celu. aby roboiy 
tirmeiy do 4 lub 6 wieczorem ponieważ pozosta- 
mieni trzechzmianowi rohotnicy nie mogą pode- 
lać pracy przy remoncie naszych parowozów to- 
wiarcwych, a na zwiększenie Zi 3 zmiacowych, 
adrciristracya zgodzić się niechce, Na przerwę 


obiedową robotnicy nie zgodzili się i w dalszym , 


_ ciagu pomimio prób zatnzymywania przez dar 


czelrika motorów praca jednozmiamowych trwa 
od 7-ej rano do kwadrans na czwartą popol. Aby 
postanowić na swajem i zmusić robotników do 
uleglości, wszystkim potrącomo za ubiegły mie- 
siąc wynagrodzenie za godzinę obiadową, pomi- 
mo že z godziny obiadowej robotnicy nie korzy- 
stają. Oprócz tego naczelnik warsztatów zapo- 
wiedział, że o ile robotnicy będą trwać w swoim 
uporze, mą polecenie zamknąć warsztaty na pe- 
wiem czas. 

Wiele przyczyn składa się na to, że rohotnicy 
nie mogą zgodzić się na zmianę. 1) Przedewszyst- 
kiem brak aprowizacyi, wskutek czego rodzina 
każdego pracownika nie jest w możności przy- 
gotować ma godzinę 12-tą obiadu, ponieważ mu- 
ZE żywności i do godziny 12 stać w ogon- 

2) Robotnicy posiadający dzieci w szkole po- 


- wracają do domu o gcdz, 3-ej, w tym czasie ca- 


ła rodzina wspólnie zjada posiłek, W dzisiej- 
szych warunkach aprowizacyjnych i opałowych 
nie sposób jest przygotowywać jeden obiad na 
godzinę 12-tą dla ejcą rodziny, a drugi dla. dzie- 
ci na godz. 3-cią popol. 

3) Większość robotników z powodu braku tw- 
kali mieszka w oddalonych krańcach miasta, a 
wielu w Będzinie, Małobądzu, w Dąbrowie, w 
Ząbkowicach itd, i nie jest w możności w prze- 
ciągu godzimy zajść do domu i powrócić do pra- 
cy (admimistracya wspanałomyślnie zezwala na 
2, a nawet 3 godziny obiadu, ale za to każdy 
musi 2 lub 3 godz, pracować wieczorem), 

4) Wielu rzemieślników uczęszcza na zbioro- 
we kursa techniczne uzupełniające, mtiusieliby 
wobec zmiany zrezygnować z tych kursów, | 

5) We wszystkich zakładach sąsiedniego Gór- 
mego Śląska, roboty trwają 8 godzim z pół go- 
dzinną przerwą na posiłek, ląqz te pół godzimy 
wlicza się do 8 godzin pracy. 

Wszystkie te wyjaśnienia i motywy obijają 

się jak groch o ścianę, Nasi papierawi admini- 
stnatorzy głodującej kolei nie chcą słuchać o ich 
uwzględnieniu, 
. Zamknąć warsztaty na pewien czas a nastę- 
pnie na nowo przyjmować już na nowych wa- 
runkach, oto najdalej idący wynalazek, którym 
nasi panowie chcą się posługiwać, Znękani pół- 
torarocznem nmagabywaniem, pracownicy depot 
sosnowieckiego godzą się na pół godziny przer- 
wy na obiad, ale z warunkiem, aby im dano 
do rozporządzenia, jakąś izbę, gdzieby mogli 
przebyć ten czas, ewentualnie posilić się i wy- 
począć, aby nie szwędać się po ulicy w robo- 
czych łachmanach, Ale „powaga“ rozporządzeń 
władzy musi być zachowana, Raz nieomylna. 
władza wydała polecenie j musi ono być wyko- 
nane, A więc, panie maczelniku, niech pan zamy- 
ka warsztaty, niech pan rozpędzi „upartych* na 
cztery wiatry. Chwała pańska rozniesie się gło- 
śnem echem po naszej ojczyźnie, z takim poży- 
tkiem przez pama į panu podobnych budowana! 
Ale zapytujemy, czy tylko nie za wiele poświę- 
cenia i ryzyka ze strony pańskiej dla tej mozal- 
nej budowy? 


Przegląd gospodarczy 


Śwładectwa pochodzenia dla wywozu dla An- 
glii. Celem przeprowadzenia sankcyi przeciwko 
Niemcom rząd wielkobrytyjski postanowił nie- 
dopuszczać do wwozu do Anglii towarów, nie- 
pokrytych świadectwami pochodzenia, Na pod” 
stawie porozumienia rządu polskiego z konsu- 
iem wielkobrytyjskim w Warszawie została 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za- 
proszoną. do współdziałania przy wydawaniu pol: 
skim eksporterom tut. okręgu wywożącym to- 
wary do Anglii, świadectw pochodzemią przy 
użyciu przepisanych formularzy. Opłata pobie- 
rana przez Komsulat wielkobrytyjski wynosi 5 
szylingów, należytość za formularze 5 mk. 

Jarmarki wschodnie w Budapeszcie. Według do- 
niesienia węgierskiej Izby handlowej w Buda- 
peszcie odbywać się będą w czasie od 14 do 27 
maia b. r. w hali przemysłowej w Lasku miej- 
skim w Budapeszcie jarmarki wschodnie. Inte- 
resowani, którzyby jarmarki te chcieli odwie- 
dzić, zechcą się zwrócić do biura paszportowego 
węgierskiego, Kraków, Lubicz 21, które zajmie 
się ułatwieniem im wyjazdu do Budapesztu 
i umieszczeniem po przybyciu na miejSće. 
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Z TEATRU 


Bagatela: „Słaba kobieta", komedya w 3 aktach 
Jakóba Deval'a 


Zarówno w życiu, jak w literaturze, zwła- 
szc a francuskiej, częsty jest typ „kobiety sła- 
bej“, to znaczy nieodpornej na urok tego męż- 
czyzny, który właśmie jest obecny, i jeżeli on 
śmiało idzie do celu, ulegającej mu machinal- 
nie (co Się zresztą zdarza nieraz i kobietom 
„silnym'). Psychologia kobiet w takiej okoli- 
czności przestawia tysiączne możliwości i od- 
miany, tysiączne są pobudki ich działanią lub 
bierności w takim momenc.e; Jeatne Marni 
napsala na ten temat specyalny tom nowel p. t. 
„Comment elles se domenż?*, w których ' jedna 
nosi nawet tytuł „Par politesse“, Bywa i tak. 
Otóż ten niewyczerpuny temat francuskiej po- 
wieści i komedyi podjął jeszcze jeden Francuz 
w „Słabej kobiecie”, ukazując młodą. piękną 
wdówkę, Arlette Leterne, nieświadoma, w któr 
rym ze swych dwóch adoratorów się kocha, ozy 
w dziarskim  spor.owcu Henryku Fournier, 
czy też w sentymentalnym pięknoduchu Sergiu- 
szu Paveneyge. Dopiero, gdy pokosztowała zaka- 
zanego owocu ze sportowcem, uświadomiła so- 
bie, że nie tego smaku pragnęła i że serce jej 
należy w gruncie rzeczy nie do sportowca, lecz 
do wzdychacza, którego ostatecznie wybiera. — 
Przed wyborem pokosztować — to nawet prze- 
zornie. Czy jednak i po wyborze, t. j. po ślubie 
nie zdarzą się pięknej Arlecie podobne „słabe 
chwile”, któżby mógł za to ręczyć najmniej sa- 
ma Arletia. Biedna ta „słaba płeć"... 

Qzarującą Arietią była p. Malicka, w której 
dużych oczach malował się wprost rozbrairiący 
wyraz niewinnej naiwności, a przedsiębiorczego 
sportowca grał p. Brzeski z życiem i werwą. jak 
rzadko, tak że elementarna lekcya poglądowa 
dość prymitywnego zresztą uwodzicielstwa, ja- 
ką stanowi ostatnia, przydługa n.eco scena dru- 
giego aktu, wypadła świetnie i zapewne nie po- 
szła w las, o ile wnosić można po zadowole- 
niu. które wywołała u publiczności, Pięknodu- 
cha grał wcale dobrze p. Stanisław Dąbrowski, 
a p. Fritschemu należy się uznanie za elegan- 
cką sylwetę członka akademii. Wyróżniłą się 
też p. Marya Modielewska w roli zuchowatej 
dziewozyny. Inne rołe krece ofoerałv zado- 
walniająco pp. FElsnerówna ij Snage Anaru- 
szewska. Z liemnych postaci epizoł;czmych wy-, 
mienić należy p. Orzechowskiego, kóry dał no- 
wą próbkę svego talentu, robiąc z nic nie ma- 
czącej roli figurę nawskroś charakterystvczną. 

i Emil Faecirer. 


Z sali sądowej 
zz” Kraków, 8 maja. 


Epilog procesu o morderstwo 


Wczoraj przed ławą przysięgłych w krakow- 
skim sądzie okręgowym karnym zapadł wyrok 
na Honoratę Sa;dakównę, która, jak sobie ezy- 
telnicy przypominają, oskarżóną była przed są- 
dem doraźnym o współwinę w morderstwie do- 
konanem na Rozalii Jabłońskiej przez |ej wła- 
sną córkę Eugenię. Po spełnionem morderstwie 
zasiadły na ławie oskarżonych przed sądem do- 
rażnym Eugenia Jabłońska, Rozalia Koźlikówna 
i Honorata Sajdakówna. Eugenia Jabłońska zo- 
stała uznaną winną zbrodni i skazano ją na 
15 lat ciężkiego więzienia, Rozalia Kożlikówna 
została uwoinioną dla braku dowodu winy, Ho- 
norata Sajdakówna, co do której sprawa nie 
dała się dostatecznie wyśw.etlić w krotkiem po- 
stępowaniu doraźuem, zostaia przekazaną zwy- 
czajnemu sądowi przysięgłych. W toku ponow- 
nego śledztwa sądowego wina Sajdakowny zo- 
stała z całą stanowczością wykazaną. Zrazu bo- 
wiem całą winę wzięła na siebie Jabłońska, 
przyjaciółka Sajdukówny, przyznając jedynie, 
że była jej tyiko pomoeną przy usuwaniu zwłok 
zamordowanej matki. Dopiero po zasąuzeniu 
swojem, powodowana skruchą, a po części i złem 
obchodzeniu się z nią Sajdakówny w więzieniu, 
Jabłońska zeznała szczerą prawdę i roztoczyła 
cały zgrozą przejmujący obraz zwyrodnienia 
Sajdakówuy. Z zeznań tych wynika, że Sajda- 
kówna była moralną sprawczynią morderstwa, 
Rozprawie, która trwaia dwa dni, potwierdziła 
prawdziwość zeznań Jablońskiej, wobec czego 
trybunał ua podstawie werdyktu sędziów przy. 
sięgłych skazai Sajdakównę na 15 lat więzienia, 
obostrz ‘nego ciemnicą i twardem łożem w każdą 
roczn cę aokonuuej zbrouni. Rozprawie prze- 
wodniczył s, s, o. Klimecki, oskarżai prokurator 
Kolibusz. 


KRONIKA 


Kraków, 8 maja. 


Towarzystwo obrony zachodnich 
kresow Poiski 


Kraków, ul. Retoryka 1. 5, jako komitet dzielni- 
cowy zwraca się z gorącym apelem do wszyst- 
kich bez wyjątku rozrzuconych na terytoryum 
Małopolski komitetów plebiscytowych gornoślą- 
skich. gmin. parafii, organizacyi narodowych, 
ażeby co rychiej podjęły swoje czynności w kie- 
runku jak najenergicznie szego ściągania datków 
w pieniądzach, czy w naturze, na rzecz naszych 
wyzwałlających się z pod jarzma germańskiego 
rodaków z Górnego Siąska. 


—-—- 


Rozporządzenie o czystości 
w m.eście 

Magistrat ogłosił nowe rozporządzenie, które 
było przedmiotem szczegółowej debaty na sekcyi 
ekonomicznej Rady miasta, dotyczące unormo- 
wana stosunków czystości w mieście, Rozpo- 
rządzenie wraca do czasów przedwo'ennych 
i przypomina już dawno obowiązujące przepisy, 
które od dłuższego czasu poszły w zapomnienie. 
Przedewszystkiem właściciele realności w obrę> 
bie miasia obowiązani są kazać codziennie po 
należytem skropieniu zamieść chodnik, ściek 
i połowę ulicy wzdłuż przestrzeni swo ej realao- 
ści, właściciete zaś realności przytykaiących do 
piaców publicznych obowiazani są kazać oczy- 
ścić wzałuż swoje; re ności chodnik i przestrzeń 
piacu na odległość 6 m. Tęsumą przestrzeń są 
obowiązani stróże dwa względnie trzy razy dzien» 
nie należycie skropić. Przytaczając powyższe 
rozporządzenie, stwierdzić należy, że magistrat 
w tym wypadku poszedł po linii życzeń ogółu 
ludności krakowskiej i stanowczych domagań 
się prasy, żeby wreszcie sprawa porządku i czy- 
stości w mieście ruszyła z martwego punktu. 
Przepis, że stróże kameniczni mają czyścić cho- 
dnik i polul cy, nie jest niczem nowem, w Kr:e 
kowie w swoim czasie miat on pełue zastoso- 
wanie, a obecnie obowiązuje już w Warszawie, 
we Lwowie i innycn miastach w Polsce. Nie 
ulega wątpliwości, że stróże zażądają za te 
czynncści. pewnego wynayrcdzenta, sprawa tą 
jedna jest Ściśle prywatną i mus; się znaleźć 
sposob do jej, załatwienia. Zarządzenie odciąży 
w pewnej mierze zakiad czyszczenia miasta, 
który będzie mogł energicznie przystąpić do 
uprzątania zmiecionych śmieci i regularnego ich 
odwożenia na wysypiska, 


„Polska Akademia Umiejętności odbedzie po- 
siedzenie publiczne w piątek 13 maja o godz. 12 
w połudiie w auli Uniwersytetu Jagiellońskie- 
80; po sprawozdaniu i ogłoszeniu nagród wy- 
głosi prof. WŁ Abraham od.uyt p. t. „Gniezno 
i Mas'eburg". Karty wstępu na publiczne po- 
siedzenie wydawać badzie kancelarva Akade- 
mii Umiejetności w dniach 9, 10 į 11 b. m. tyl 
ko od godz. 10 do 11 przedpołudmiem. 

Reorganizacya zakładu czyszczenia miasta. W 
czasie oneydajszej dyskusyi na Radzie m. nad 
sprawą opłat za wywóz śmieci i nieczystości 
z miasta, dowiedzieliśmy się, że prezydyum mia- 
sta ma zamiar przystąpić do reoryauizacyi za- 
kładu czyszczenia miasta. Plan reorganizacyi 
zakładu opierałby się na wzorach miast w Po- 
znańskiem. Zamiar prezydyum zasługuje na 
szczere uznanie, o ile rzeczywiście obietnice te 
zostaną szybko i energicznie w czyn wprowa- 
dzone. Na zakład czyszczenia miasta pieniądze 
znaleźć się muszą, idzie tu bowiem o zdrowo. 
tność pubiiczną. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj po poł. „Pan 
poseł* z p. Miarczyńskim w roli tyt., wieczorem 
po raz 2-gi „Rozbitki*, które wznowione z racyi 
jubileuszu p. W. Szymborskiego spotkały się 
wczoraj z tak gorące przyjęciem. „Ruzbitki* 
powtorzone będą we wtorek'i środę b. tygo- 
dnia. W poniedziałek „Orlątko* z p. Białkow- 
skim w roli tyiułowej. Powtórzenie jutrzeisze 
poematu Rostanda będzie poniekąd uroczysto- 
ścią teatru J. Słowackiego; pierwszy to bowiem 
raz zdarza się nieprzerwany sukces pięćdziesię. 
ciu przedstawień jednej sztuki w jednym sezo- 
nie. „Orlątko* znajduje się mimoto w pełni po- 
wodzenia i ma je zapewnione na długo. 

Wobec powodzenia występów p. Adwentowi- 
cza, uzyskała dyrekcya artystę jeszcze na trzy 
wieczory z końcem b. tygodnia, 

Z teatru Bagatela. „Panna Maliczewska* Za- 
polskiej powtórzona będzie dzisiaj po poiudniu, 
„Niespodzianki rozwodowe“ dzisiaj wieczorem. 


„Słaba kobieta* Dewvala, która 
sia sukces na obu pierwszych prze 
powtórzona będzie w pó 1 
Rolę tytułową gra p. Malicka. | śród 
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Juina i Sylwin Balszewscy i odtah ep” 
tańce: „Regrut i Markielanka" 1» L 
Nadto pierwszorzędna para tanecZAA, ki” , 
i Jozeł Ciesielscy wykonają tanieć » 
Uwa wieczory Muzyki kameralael d 
w luastytucie muzycznym i3 1 2 O dwięco 
gram e pierwszego wieczoru, Który Keh u 
będzie nowej muzyce po Swiej, DIEZIN 
jeszcze Rapsodya Lud. nożyckiego 8 
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wiorek 10 um. o godz. 7 
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Mota. Dyryguje B. Walewski. 
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imemny general broni Stanisiaw >" 
den ztych znakomitych rycerzy DOE arze 
rych nie wyrzucHa na wierzch WE RU 
przypadku, ale dało aureolę enwai Ly 
hatersiwo i siia przekonania, że Si ja 
wielkiej i św ętej. I chociaż w pracy ię, gs 
i niesie ala oaradzającej się ojczyzny» 4, 
dzono mu cierni, szedł zawsze nap” sy 
ojczyzny mając tylko na oku. CZy kò pier w- 
sku dowódcy Legionów, czy też I je jako at 
szef sztabu generainego, CZy ve Gen% y 
wódca ťrontu litewsko biatoruskie8 „. ofice ot 
Szeptycki umiał zyskać sobie mi moca a 
i żołmerzy i urzymać karność MIE pi 
kazu, aie siłą wyrobionego prz 
szczycony pełnem zaufaniem NACZ „pól 


był Lidę, Baranowicze, Wilno, Mins 
Łuniniec, Borysow, Bubru,sk, 
kowicze, Mozyrz, Po.ock, Rzeczycć ae A 
tüy mu najpiękniejszy wieniec ZWY” niedi : 
Z fabryki cygar w Krakowie. „pryki P py 
2 maja udala się do dyrektora fa aniem, 
marskiego delegacya robotnic z 4 y: 
im za dzień święta 3 Maja nie SW” gst 
powołując się na fakt, że wszystkie A. 
państwowe swym pracownikom 22 daje: Pig 
święta państwowego wynagrodzenie “grow 
Zamarski, zamiast uznać zyczenie 
oburzył się, wymyślając delegacy? 
chów i bolszewików, WSIE 
skiego i t. p. wyzwisk nie go aji 
siojącego na czele instytucyi panstwoów | poż 
tnice jednak zareagowały stanowczo ował 5 
p. dyrektora, który się nieco zmityB A p 
czął się tłumaczyć, że musi dbać 0 Poki robot 
fabryki, by mógł później przyjąć co 
do pracy, Myślałby ktoś, że p. qy"! 
robotnic; 
uchowAe 


re sP” 


muje rzeczywiście córki 
ale protegowane przez osoby d 


G 


Z 


pr Woli? sobie nawet, na odsądzamie ro- 

 „„POlskości, radząc im przejść na „ży- 

Dego paare" i wybrać się do Czech lub do 

ropnie” jeżeli robotnice czują się pod jego 

| Ama em niedobrze, Myślałby ktoś, że ro- 

matrabia ją Bóg wie jakie sumy, gdy tym- 

| ! w Yźsza płaca wynosi aż 1.600 mk. ty- 

hina „ - Robotnice z tych płac i z „lenictwa” 

r bardziej, gdy p. dyrektor przy swej 

yje z dniem każdym. P. dyrektor, jak 

4 śmy, postępuje ogromnie nietałctowe 

o Tobotmic, Podczas strejku generalnego 

zebranych robotnie „marsz“, popycha- 

Raik iwy i wymyślając od drabów i bol- 

| Śrękiarz, W tem postępowaniu naśladują p. 

inni panowie urzędnicy, którzy przy 

jacych ic zwłaszcza, bliżej organizacyi 

Nigy Pozwalają sobie na żarty, urządzając 

pędy dwa nazy na dzień, celem ośmie- 

am uh korzenia tych robotnic, bawiąc się 

Pro — JSk sami mówią — doskonale, Robo- 

itto uie stanowczo przeciw takiemu 

| tim, i jedo ich przez tych panów praktykan- 

| Alez ll te praktyki nie ustaną, robotnice 

"sro te szykany w inny sposób. Robe- 

i ag caja uwagę dyrektora, by przestał 

two skare "4 „leniuchów“, gdyż jak minister- 

R tem Tbu ogłasza, monopol tytoniowy zarobił 

| nica w śmistwie* 140 milionów marek. Robc- 

| icin dzy Stich tygodniach pracowały po 10 

| eg i ron mie, czego p. dyrektor uznać nie 
| Że am, ESłUSZNE wyrzuty rohotnicom. 

| owa -« Przeżyliśmy tydzień sportu foot- 

| Blej M W Krakowie. Oprócz zawodów ubie- 

80 3 maj. eli rozegrali w dniu święta narodowe- 

Hn nod „Wisla“ w warszawską „Po 

Ra Q „Makkabi“ z wiedeńską „Has 

| KWiacieją., * dniu 5 maja odbył się match 

| kę, któ ski pomiędzy „Cracovią a „Jutnzen- 

| Sosy, 7 PTZYNiósł zwycięstwo „Cracovii“, w 

| :0. „Połoniia* ulegla „Wiśle“ jako 

Zmacymie od. niej słabsza. Przewaga 

A od początku zawodów dominują“ 

poniosła honorową klęskę. Spo” 

po rozełosie wiedeńskiej „Hakoah“ 

km Rag gry i istnego Pogrom drużyny 

x y ymiczasem wiedeńczycy poza 

AW techniką wysokiej klasy gry nie poka- 

| Mych Stacze »Makkabi“- natomiast przeszli sa 

| . Były nawet momenta, kiedy gó 


| fb ące d gośćmi. Zawody „Cracovii“ z „Ju- 


e 
d inoszenj TOWN dowiodły systemałycznego 

" Bia, 9 Się poziomu sportowego „Jutrzen- 
mine; 4 bramkę uzyskała „Cracovia“ w 
|» a i ten stosunek utrzymał się do paw- 
ł Finely yta otwartą i ostrą. Obie strony roz- 
a do ttergiiczną akcyę napadowa, dając po- 
tny Popisu obustronym bramkarzom, Baje- 
| Wop a Ost Popiel kunsztowną robinsonadą 
| kiang a TelHżować celny strzał  Gruenberga 

teng na W róg bramki, a mlodociany bram- 
reig” utrzenki" Unger zbiora, oklaski za, od- 


Sperling „bomb“ stnzelonych przez Koguta 


% 
ty, 


. ję W drugiej połowie „Jutrzenka“ 
tępui 3 ut przeważnie atakuje, poczem ńa- 


me i ciągła ataki „Cracovii'. — 
| Izę owa ag KA n 
| dnio. 


P. Adamski znacznie ląpiej niż po- 
tise Telai towarzyskiej odbędzie się dziś w nie- 
niuy (branie miesięczne członków w połącze- 
IE godz, gią dstawieniem amatorskiem. Początek 

} wiecz. 

deg ania do cukierni. Policya krak. aresztowała 
IA 'etniego Józefa Sobkiewicza, który ze 
Bzy w: włamał się do cukierni Szczawińskiego 
m „ugiej. Zuchwali włamywacze wdarłszy 
zy Meni rozgościli się na dobre, przyrzą- 
zali Sobie slajecznicę z kopy jaj, którą prze- 
a ja; smacznym tortem i innymi smakołykami, 
S0śęję SIE likierem i wódką. Nocni a nie proszeni 
tabrali E7 brawszy sił i animuszu po sutej libacyi, 
dą skłąd © do dalszej pracy, usiłując włamać się 
Minie ię (PUWia p. Lachera. Zbyt głośne zacho- 
tta don POdchmielonych śmiałków zbudziło stró- 
rawea ša wszczęty alarm dozorczyni kilku 
lnek „| zbiegło, Sobkowicz zaś schronił się na 


Wi k Pierwszego piętra, skąd chcąc uniknąć poli» . 


8ko 
Dowo $ 


i; żył na podwórze domu. Nieszczęśliwy skok 


o e silne potłuczenie opryszka, co ułatwiło 
taszto owanie przez policyę. 
Rari cy 9300 Katarzynę Jarosz, służącą z mle- 
Mury przy ul. Jana, która skradła kole- 
swoim zajętym w tejże mleczarni, 
ùk j s garderoby i bieliznę wartości 35 tysięcy 
i gd egla, Jaroszównę aresztowano na dworcu 
| Kitolis Y chciała wyjechać. — Nadto aresztowano 
oda £ Romeńczyk, która na szkodę swego pra- 
s. Skradła garderob i 7000 mk 
r a systamat obę wartości mk, 
towarz styczna kradzieże smarów z magazynu 
Ystwa górniczego „Karpaty* wartości po- 


£ 


NAPRZÓD" 


nad pół miliona mk aresztowano Stanisława Pa- 
mułę. 

Przytrzymano Stanisława Szczurka i Mechla Ma- 
jera za kradzież kilku tysięcy kilogramów starych 
skór znacznej wartości na szkodę jednego z kta- 
kowskich spedytorów przy uł. Pawiej. 

Kradzież kosza. Na dworcu krakowskim one- 
gdajszej nocy przytrzymano Stanisława Słania, 
pioniera 1 p. kolej., który pewnej pani ze Lwowa 
skradł kosz z różnymi przedmiotami. 

Na wydelikałnianie skóry jedynym środkiem 
toaletowym, któremu nie dorównują nawet wyroby 
zagraniczne — są mydła „Białe lilie" i „Ogórko- 
we wyrobu kraj. chemicznej fabryki „TLEN“. Do 
nabycia w dropgueryach, perfumeryach i składach 
aptecznych. w ASOT 
a i 


Z POLSKI 


Zjazd dyrektorów teatrów. Po ezterodniowych 
obradach zakończył swe prace trzeci zjazd zwią- 
zku dyrektorów teatrów połskich w Warszawie. 
Następny zjazd uchwalono odbyć w jesieni we 
Lwowie. 

Orgie iichwiarzy w Zakopanem. Od osób przy- 
byłych z Zakopanego dowiadujemy się o nie- 
słychanej lichwie mieszkań, Ceny w zbliżającym 
się sezonie wynosić będą: dwa pokoje z kuchnią 
na Żywczańskiem 28.000 mk, pokój z kuchnią 
na Krupówkach 35,000 mk, dwa pokoje z ku- 
chnią na Bystrem 40 do 50 tysięcy mk. Pen- 
syonaty zamierzają pobierać w sezonie 1000 mk 
dziennie od osoby. Ceny w hotelach mają być 
w czasie sezonu podwyższone o 50*/ę, 

Z Brzeska piszą nara: Miejski Zakład aprowi- 
zacyjny we Lwowie Sprzedoje bochenek chleba 
wagi 800 gr. po 24 mk. natomiast miejski za- 
kład aprowizacyjny w Brzesku sprzedaje bo- 
chemek wagi 1300 gr. za 58.46 mk. Dlaczego 
Brzesko ma większą dwożyzne niż Lwów? Mo- 
żeby brzeskj zarząd aprowiuacyjny wyiłómaczył 
tę zagadkę. 


=000=* 
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REPERTUAR 


Teatr Im. Jul. Słowackiego 
Niedziela pop.: „Pan poseł“ 
wieczorem: „Rozbitki* Blizińskiego. 
Poniedziałek: „Orląńikio”, 
Wtorek: „Rozbitki'. 
Środa. „Rozbitki*, 
Czwartek: „Hamlet, 
Piątek: „Brzydki Ferrante*, 
Teatr „Bagatela” 
Niedziela popol: „Maliczewska”; — wieczorem: 
„Niespodzianki rozwodowe". 
Poniedziałek; „Słaba kobieta“, 
Wtorek: „Słaba, kobieta”, 
Środa: „Panna Maliczewska”. 
Czwartek: „Słaba kobieta“. 
Teatr powszechny 
Niedziela: Popołudniu „Królową przedmieścia”, 
wieczorem „Ciężkie czasy“, 
Poniedziełek. „Faworyt“. 
Wtorek: „Faworyt", 
Środa: „Idealna żonka”, 
Czwartek: „Idealna żonka”. 
Piątek: „Idealna żonka“. 
Sobota: „Piękna Marsylianka", 
Niedziela po południu: „Major ułanów”. 
wieczorem: „Piękna Marsylianka'"*. 
Operetka w Nowościach 
Niedziele: popol: „Dziewczę z Hotmidvi*; = 
wieczorem: „Błękitny mazur“, 
Poniedziałek: „Błękitny mazur“, 
Wtorek: „Błękitny mazur", 


Wykłady w Domu arłysiów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literałów 
Poczatek o godz. 8 wiecrór, 
Niezieła: „Józef Flach: „Polskie marzenia, a 
polska rzeczywistość". 

Wtorek: Józef Flach: „Najnowsze kierunki w 
poezyi i sztuce”, cz. I. 
Czwartek: Józef Flach: „Najnowsze kierunki w 
poezyj ij sztuce”, cz, IL ' ] 
Kolegium wykładów naukowych (Rynek główny 


Linia A—B. L. 30) ży 
Początek o godz 8 wieczór. wa 


Poniedziałek: dyr. Muzeum nar. dr Fei. Kopera: 
Zwiedzenie Galeryi obrazów w Smukiennicach 
(o godz. 6 wieczór). WIE 

Zjednoczenie Inteligencyi pracującej 

(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski:go 5, IL. piętro} 

i Początek o godzinie 7 wieczór 

Wtorek 10 maja: Czesław Wrocki: „Czarna nauka 
u ludów Syberyi współczesnej”, 

verme 


ia 


-Zniesienie przepustek do Gdańska 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Dziś zostało 
ogłoszone rozporzązzenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, na zasadzie którego znosi się prze- 
pustki na przejazd do Gdańska. 


Polska a państwa bałtyckie 


Warszawa. (Tel. wł. -„Naprzodu*) Wiceminister 
Dąbski przyjął dziś posła estońskiego Hellata, 
z którym omawiał sprawy państw bałtyckich i ich 
stosunek do Polski, 


LJ a r e a r a 
Giągnienie milionówki 
Warszawa. (PAT) W dzisiejszym ciągnieniu mi- 
lionówki wygrana padła na numer 1,826.072. 


Skutki strejku górników 
w Anglii 
Londyn. (PAT) Wobec wzrastającej ceny węgla 


postanowiono zmniejszyć znacznie ilość kursują« 
eych pociągów. 


Udział Stanów Zjednoczonych 
w sprawach Europy 


Paryż. (PAT). Nota, wystosowana przez Stany 
Zjednoczone do rządów koalicyjnych, podnosi, 
że Stany Zjednoczone przyjmują zaproszenie, 
by dać zastępcę na posiedzenia Rady najwyż-! 
szej, do komisyi reperacyjnej i Rady ambasa- 
dorow. Nota powiada dalej, że przy zachowaniu 
tradycyjnej polityki Stanów Zjednoczonych, aby 
się trzymać zdala od wszelkich spraw o znacze- 
niu europejskiem, dąży rząd Stanów Zjednoczo- 
nych mimo to do największego udziału w kwe- 
styach uregulowania gospodarczego i sprawie- 
dliwego rozwiązania kwestyj, które mają zna- 
czenie dła całego świata i które będą przedmio- 
tem obrad na konferencyi. Nota kończy się sło- 
wami, że Stany Zjednoczone stwierdzają z za. 
dowoleniem, iż przedstawiciełe rządów koalicyj- 
nych, zjednoczeni w Londynie, dali wyraz za- 
patrywaniu, że współdziałanie Ameryki odda im 
cenną usługę przy uregulowaniu wielkich kwe- 
styj międzynarodowych, powstałych skutkiem 
wojny. 

Waszyngton. (PAT). Komisarz amerykański 
w Paryżu Boyden będzie reprezentował Stany 
Zjednoczone w komisyi reparacyjnej, pułkownik 
Charwey, ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Londynie, wyjechał do Londynu, aby ucze- 
stniczyć w konferencyach Rady najwyższej, za- 
nim Herrich, ambasador Stanów Zjednoczonych 
we Francyi, zastąpi go; Wallace, który opuszcza 
stanowisko ambasadora w Paryżu, będzie Stany 
Zjednoczone reprezentował w Radzie ambasa. 
dorów. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Wydziął Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
dnia 10 maja o godz. 7 wieczór w sekretaryacie 
Rady robotniczej. Prezydyum. 

Zawiadamia się tow. rob. stolarskich, iż dalszy 
eiąg nadzw. Walnego zgromadzenia odbędzie się 
we wtorek 10 maja w sali Związku. Uprasza się 
wszystkich członków o przybycie. 

Madej zast. przew. 

Posiedzenie mężów zaufania reb. stolarskich 
odbędzie się w poniedziałek 9 maja o godz, G.ej 
w Związku ul. Dunajewskiego 5. Uprasza się 
o przybycie z każdej fabryki i pracowni. 

e 


Kurek, 
(łów 


Wygrana 5 milionów marek 
Losy I. klasy Il}. Loteryi 


ya ia 
BRACISAFIER 
Kraków, plac Dominikański 1. 
€lggnienie 18 I 20 maja b. r. Co drugi los wygrywa! 
Cena: cały los 200 mk., połówka 100 mk., ćwiartka 50 mk. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie, 
Pieniądze najdogodniej przesłać przekazem. 


Pierwszorzędny pensyonat 


„DORA” w Zakopanem 


ulica Chałubińskiego 


poleca pokoje słoneczne z caiem utrzymaniem 
po cenach umiarkowanych. 


Do nabycia 
w kantorze 
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ROZMAITOŚCI 


PIOSENKARZ KABARETOWY OSKARŻONY 
O SZPIEGOSTWO 


W latach 1915 i 1916 w Warszawie roiło się 
od szpiegów — a to dzięki energiczńym zabie- 
gom w tym kierunku władz okupacyjnych. 

Wśród mich znalazł się między innemi pio- 
senkarz kabaretowy scen tutejszych i zagrani- 
cznych, znany pod pseudonimem „Fortwilia” — 
351etni Alfons Festenstadt, zaangażowany do 
służby szpiegowskiej przez organizatora tej słu- 
żby aa rzecz Rosyi — Józefa Hertza. 

Po ukończeniu szkoły szpiegowskiej w „Zbu- 
czynie pod Siedlcami, Festenstadt wraz z inne- 
mi osobami wysłany został do Kopenhagi dia 
utrzymania łączności ze szpiegami, pozostający” 
mi w Niemczech, 8188 

Gdy Warszawę zajęły wojska niemieckie, F. 
uzyskawszy pozwolenie Niemców, wrócił do 
Wauszawy, gdzie widywano go już to w towa- 
rzysąwie iagemtółw policyi niemieckiej, już to 
działającego samodzielnie w charakterze funk- 
cyonaryusza tejże policyi. Szereg świadków na 
ślodziwie ustalił stosunek F, z b, władzami nie- 
mieckiemi, u których przebywał jako agent po- 


dicyi polowej i jako taki tropił i wydawał w re- znów przy pomocy Niemców nakłaniał usilnie = A | 
a i = mon W CE TEA a| 
Pierwszorządny muzyk | £ŻEŻE a a © W ZGBGMBSBERU "EA dl a 
udziela lekcyi gry ną flecie ud | x Odznaczona za, ka | IM fi ne oai do || 
05 polskie mia . | 
AE Sio” T Dzia “iar sea EDT dj č R $I ER A Ma ER By Podgórzu na Zabłociu sprzedaje W a goli» | 
Y „N. odu“, . E p $ S a i a + pet 
eoa uuanznenanuna Ś ŻA RODROKAUZNEBE pp sg drzewo rabane po WOD cetna B | 
-- i z aoma w polanach po 180 Mp. za mani | 
E NĄ ; Ba . Q: 3 
Mimo, że wskutek wojny | E A Q 3 U s5 Drwalnia otwarta od 3—6 pop | 
Mimo, te miui way ej PABRWAMAMIODUPITNEGO n__—> a | 
firma g Sp. z ogr. por. : [i | PRZEWODY zagraniczne G. 1000 od 1 u% | 
Ignacy Cypres E Kraków, Dziel, XVII, ul. Mazowiecka 43 ~ PRZEWODY elektryczne własnej fabrykach płowe" | 
z Ej oleca swoje znakomite wyroby. każdego rodzajui pizekroje (akos NADA | 
Kraków, SOJA a R i EB KRANY i wentyle podług własnych i 587 
«ao Prof Zażądać oferi od Reprezentacyi: modeli lub szkiców il 
TRE ach A e sa | Samochody — Motocykle — Motory — Maszy”) 
nizkich Mk so | Zygmunt Machauf, Kraków, Warszawska 3. HM P A OW! a 
zo onie Mt | ([Ę : x | DOM HANDLOWO.PRZEMYSŁ 
"W Sprzedaż tylko hurtowna. 3 | 
1000,2 poyi cafn | S W | inż. Piotr Bergman i Ska, Warszaw ky 
PAE A TALLIELJLELILELECECTELELILILLLI ODDZIAŁ KRAKÓW: Starowiśl „aa 
e 1 , nar- 
monie Mk 2000, 4000, 4000. Stróża | ZO Wraz : © M CENE (A FREMZEZZKA PA 
Dyamenty Mk 500. Maszynki 


poszukuje się. Daiwór 20, 
I. p. 


Kursa maturyczne 


do włosów Mk 500, 600. Brzy- 

twy Mk 360; 

Wysyłka za zaliczką pocztową 
Cennik ilustrowany za przy- 
słaniem 10 Mk przekazem. 


NAPRZÓD 


ce władz okupacyjnych obyiwateli polskich, u- 
ważając ich za niebezpiecznych dla Niemców. — 


Z jego to świadczeń i zapoczątkowań rozstrze- się z nich nie mógł. s por r| 
lano obywateli tutejszych Orłowskiego, Krato- Sprawozdawca Warszawskiego ak oc i 
chwija, Pawłowskiego i Radzickiego; nadto nego“ tak charakteryzuje salę. OP 


London i Karczewski skazani zostali na śmierć, 
lecz pierwiszemu kara złagodzona została dzięki 
internwencyi misyi asnerykańskiej, a drugiemu 
w drodze ułaskawienia przez b. genierał-guber- 
natora niemieckiego, 

Jeden z rzeczoznawców w tej sprawie zaopi- 
niował, że F. należy do ludzi niebezpiecznych 
dła Państwa Polskiego i że działalność jego u- 
ważać należy za zdradę stanu. 

W tem świetle przedstawia Festenstadta, w 


ogólnych zarysach,a akt oskarżenia, na którego za różne nadużycia. sa i gr 
mocy F, znalazł się na ławia oskarżonych w Wsród natisku rozumie 

„as ; ry toż grasowali ro sk | 
warszawskim sądzie okręgowym, pod ciężkim Sieja 1 fedriethu e a gt | 


zanzaiłem szpiegostwa, 

Oskarżony, pozostający od pótora roku w wię- 
zieniu do winy się nie przyzmał i powoławszy 
długi szereg świadków na usprawiedliwienie 
swojej lojalności, utrzymyał, iż jako dezerter z 
wojska rosyjskiego wpadł w zie ręce Hertza, 
który pod presyą zadenuncyowania go, Wcią- 
gmął i zmusił do działań szpiegowskich, że z 


Kopenhagi był uciekł, lecz Herz wykrył go i 


= 


„POLSKI GLO; 


do powrotu. Żadnej materyalnej - 5 
miał, a raz wpadiszy w sidła Fierize. 


kłych bywalców na senzacyjnych , 
tutaj „przewijają się przedstawic 
więcej znanych kabaretów Warsza 
wincyonalnych, właściciele domów 
dowych i lombardów, zarządzający 
gratów, artyści i artystki kabareto PIC 
atrów warszawskich, przedstawicie 
świata“, prak 
Sprawozdawca ów dorzuca, że nie aroni K 


którzy sami zasiadali już na ławie 


dziono na sali sądowej złoty 7ê 
łańcusźkiem, 


pó |. 
riu S 

Jako świadek zezmawać ma i Józel Po ab 1 
ry obecnie zajmuje stanowisko na , 9a W 
stwowej w Warszawie (jakiej!), wezw wia | 
stał na żądanie przedstawiciela OS% 4 


=000* 


9 TOWARZYSTWO TRANSPOR: 
)  TOWO-HANDLOWE S.A. * 


Kupuje srebro i złoto, 


Zgubiono 
w Krakowie świadectwa doj- 
rzałości. urodzin i przynale- 
żności Salomei Nassenfeld, 
Przemyśl. Kto nadeszle otrzy- 
ma sowite wynagrodzenie. 
Przestrzega się posłużenia się 
wymienionymi świadectwa- 


i uzupełniające 
NAURAC 


w Krakowie, ul. Jasna 5j 


ję 
Ej 


y, 


przygotowują do maturyginin. * $ 


realn.; seminar. do egzaminów | 
z poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 


mi. Leon Nassenteld, Prze- | dywiduaina i systemem ko- 


raysl. 


respondencyjnym. 5331 


Rok I 


Motto — Nasze Drogi — Polscy myśliciele reli- 
gijni — Inteligenoja katolicka — Kosztowność kłam- 
stwa — Błogosławieństwo pracy i przekleństwo 
gnuśnośc! — Że świata cudów — 25 miijonów — 
Drobiazgi — Od Wydawnictwa. 


| Cena prenumeraty; kwartalnie pocztą mk, 140— 
i pojedynczy numer p 


Próbne numery wysyła się bezpłatnie 
* Tow. Wyd. „KOMPAS”, Łódź, Nawrot 62 


OWE DROGI 1 


NOWE DROGI 


plsmo tygodniowe poświęcone sprawom odrodze- 
nta moralno-religijnego i oświaty 


Łódź, dnia 1 maja 1921 r. 
il TREŚC PIERWSZEGO NUMERU; 


Ratinerya w zachodniej Małopoisce 
poszukuje 


siły biurowej. 


Nr. 1 


12— 


W KRAKOWIE. 


Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mkp. 20,000.000 na Mkp. 100,000.00% 
w drodze emisyi 160.000 sztuk akcyi po Mkp. 500 nom. w3 


Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów w dniu 15 sty 
cznia 1921 roku zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu 01% 
Skarbu z dnia 16 kwietnia 1921 „Polski Glob* Towarzystwo Transportowo-Handlowe 
Spółka akcyjna podwyższa dotychczasowy kapitał akcyjny z Mp. 20,000.000:—, n 
Mp. 100,000.000' — przez wydanie 160.000 sztuk akcyi imien. wartości Mp. 500:— każda 

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem 


SUBSKRYPCYĘ 


na Mp. 80,000.000*— III emisyi pod następującymi warunkami: ch 

1) Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszów na P 
stawie prawa poboru Mp. 800 zaś dla nowych subskrybentów Mp. 1200. 

2) Posiadaczom akcyi li Il emisyi przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru 
i Il emisyi w ten sposób, że na każdą akin P i Il emisyi pobrać można jedna 
akcyę nową. 

3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć, albo akcye I względnie 
II emisyi (o ile zostały już podjęte), albo świadectwa tymczasowe, które zostaną Za 
zwrócone po uwidocznieniu na nich .prawa poboru. 1 

4) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 stycznia 192 
roku, wobec czego subskrybentom wpłacającym za akcye, doliczonem będzie 5 pro“ 
od dnia 1 stycznia 1921 oraz koszty konfekcyi w kwocie Mp. 25 za sztukę. 

5) Termin subskrypcyi upływa z dniem 20 maja 1921 r. ; w dniu tym subskrypo”? 
będzie zamkniętą. 

6) Akcye muszą być 
pełno i gotówką płacone. 

7) Rada zawiadowcza zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte PT% 
wem poboru przydzielić subskrybentom według swego uznania. AC 

8) Nowe akcye wydawane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydzia!ć 
akcyi w swoim czasie i po skonfekcyonowaniu sztuk za zwrotem świadectwa tym" 
czasowego. f ; ô 

9) Kwoty wpłacone na nieuwzględnione subskrybcye będą zwrócone wrazz5 jo 
odsetkami. 


przy wykonaniu prawa poboru względnie przy subskrypcj! 


Wymagana. dokładna znajomość języka polskiego i nie- 
tuieckiego oraz stenografii polskiej lub niemieckiej, Zgło- 
szenia pod R. T. do Działu inserat. „Naprzodu*. Grodzka 13. 


Czeladnicy krawieccy 


znajdą zaraz robotę na większe sztuki w Zakładzie kra 


wieckim 
J. MESSINGER, Kraków, Poselska 19. 


Reflckiuję tylko na pierwszorzędne siły! Wydaje także 
robotę poza dom. 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nayrzód” w Krakowie. 


„POLSKI GLOB" 
cyjna, Zarząd ee 
W Warszawie, Sw 
We Lwowie, Plac Halicki 15. 


10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyę akcyi przyjmuje: 
„Towarzystwo Transportowo-Handlowe, Spółka ak- 


w Krakowie, Piac Maryacki 9, oraz jego odcziały : 
-to Krzyska 32, 


We Wiedniu Vill, Schiósseigasse 24, 


T LI KURZA E M ROR GB ee g zzz za BI 
Redaktor 4310) 
Czcionkami Drukarni Ludowei w Krakowie. Dunajewskiego 5 (tl: 


trzębskie 


odpowiedzialny: Maryan J85 


